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czynów społecznych załoga ja­
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Dzięki wprol
gflS||i(prawnieą
poważnej obni!
nośtkowe zużycie .j.paliwa u-

mowriego zarówno przy Dro-

dukcji energii elektrycznej
jak i ciepln^F^Wtiągu sied­
miu miesięcy br. zdołano za­
oszczędzić około 5,5 min zł.
Obniżenie kosztów produkcji
prefabrykatów z pyłów dym­
nicowych dało dodatkowe o-

szczędności przekraczające 200
tys. zł.

Także realizacja czynów
społecznych daje coraz więk­
sze efekty. Pracownicy elek­
trowni przepracowali przy po­
rządkowaniu terenów zakła-

^g^owych i osiedlowej przy

zielonych w mieście. Łączna
wartość wykonanych czynów
społecznych sięga miliona zł.

Innym rodzajem zobowiązań
realizowanych przez pracow­
ników inźynieryjno-technicz-
(DOKOflCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Am-

manu, że sytuacja na linii prze­
rwania ognia między Jordanią
a Izraelem jest bardzo napięta.

We wtorek wieczorem książę
Muhammed, który zastępuje
króla Husajna, przebywającego,
obecnie w Pakistanie, wezwał
ambasadorów trzech mocarstw,
zwracając ich uwagę na powagę
sytuacji w dolinie Jordanu bę­
dącej wynikiem nieustannych
prowokacji zbrojnych Izraela
przeciwko Jordanii.

Dziennik „Al Dustur”, który
w opublikowanym artykule a-

nalizuje powstałą sytuację,
podkreśla, że Izrael przygoto­
wuje nową awanturę przeciwko
Jordanii.

Pierwszych delegatów
na V Zjazd PZPR

■p

wybrano na Slqsku
W Hucie im. M. Buczka w

Sosnowcu i w Częstochowskich
Zakładach Przemysłu Lniarskie-
go „Stradom” odbyły się w śro­
dę pierwsze w woj. katowickim
zakładowe konferencje PZPR,
na których wybrano delegatów
na V Zjazd PZPR. W konferen­
cji w Hucie im. Buczka uczest­
niczył członek Biura Politycz­
nego KC, I sekretarz KW PZPR
w Katowicach — Edward Gie­
rek.

W wystąpieniach wielu dele­
gatów dominowały sprawy
związane z jakością i efekty­
wnością pracy partyjnej, odpo­
wiedzialnością każdego człon­
ka partii za powierzony mu od­
cinek pracy, konsekwencją w

wypełnianiu zadań, rozwojem
zdrowej, odpowiedzialnej kry­
tyki. Mówiono, że dialog partii
ze społeczeństwem musi być
procesem ciągłym i zmierzać
winien bezustannie do elimi­
nowania z naszego życia wszyst­
kich ujemnych zjawisk.

Na problem jakości i efek­
tywności działania organizacji
partyjnych, zwrócił uwagę w

swoim wystąpieniu — Edward
Gierek. Konsekwentne poszuki­
wanie metod i środków zmie­
rzających do ulepszania stylu
pracy partyjnej, do poprawy
warunków naszego życia to pod­
stawowy obowiązek każdego
PZPR-owca i każdego obywa­
tela. Dyskusja przedzjs7dowa
musi być wszechstronna. u-

względniać całość problematyki
naszego, życia gospodarczego i
społecznego. Wiele uwagi po­
świecił również mówca spra­
wom socjalno-bytowym pod­
kreślając. że te tak bardzo is­
totne problemy nie powinny
nigdy schodzić z pola uwagi
organizacji partyjnych i admi­
nistracji przedsiębiorstw. Należy
w tej mierze
wszystkie środki i
wykorzystać je jak
efektywnie, aby
pracowało się coraz

ło coraz wygodniej.
E. Gierek zapoznał

zebranych z aktualną
międzynarodową, ze

nym uwzględnieniem
wydarzeń w Czechosłowacji.

wykor7vst.ać
możliwości,
najba rdziej
wszystkim

lepiej i ży-

również
sytuacją
szczegół -

ostatnich

Zacięte walki
w Wietnamie płd.

Ataki partyzantów na przedmieścia Sajgonu

raoLrrAiium wszystkich krajów łączcie si|l

»■

dwaj piloci ponieśli śmierć.
CAF — U PI — telefoto

Żołnierz amerykańskiej 9 dywizji piechoty kryje się podczas
wymiany ognia z siłami wyzwolenia w pobliżu Cang-Tam. Par­

tyzanci strącili helikoptery,
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Sytuacja w Czechosłowacji

Większość społeczeństwa
za normalizacją życia kraju

Siły antysocjalistyczne nie składają broni
PRAGA (PAP)

Korespondenci PAP z Pragi
donoszą:

Sytuacja w CSRS jest nadal
bardzo skomplikowana,
nym tematem dyskusji i
są problemy związane
niecznością normalizacji
tego kraju we wszystkich dzie­
dzinach. Większość społeczeń­
stwa pragnie włączyć się do
oodjętych wysiłków zmierzają-

zabezpieczenia nie-

Głów-
zebrań
z ko­
zycia

przerwanej pracy przemysłu,
transportu i łączności. Również
większość społeczeństwa, za­
równo czeskiego jak i słowac­
kiego, pozytywnie przyjęła —

podobnie jak wczorai przemó-
nia prezydenta L. Svobody i A.
Dubczeka — dzisiaj apel wysto­
sowany w godzinach porannych,
a podpisany przez prezydenta
Svobodę, pierwszego sekretarza
KPCz. A. Dubczeka i przewod­
niczącego Zgromadzenia Narodo-

Tow. Czesław Domagała u lotników
W Hrochuy Tynec w Czecho­
słowacji 1100 polskich praco­
wników buduje od półtora
roku wielką cukrownię. Mi­
mo napiętej sytuacji praca
przy budowie trwała nie­
ustannie. Polscy budowniczo­
wie cukrowni zademonstro­
wali również swe poparcie
dla polityki partii i rządu
PRL na specjalnie zwołanym

wiecu.

wego J. Smrkovskiego do dys­
cypliny i dołożenia wszelkich
starań, by nie poddawać się na­
strojowi wrogiej propagandzie
mogącej doprowadzić do naru­
szenia porządku publicznego.
Liczne organizacje partyjne we

wschodniej części Czech i na

Słowacji dały głośny wyraz
swemu poparciu dla apelu przy­
wódców partyjnych i państwo­
wych oraz potwierdziły więzy
łączące Czechosłowację z kraja­
mi obozu socjalistycznego. Rów­
nież Centralna Rada Związków
Zawodowych Czechosłowacji
wyraziła poparcie dla apelu
prezydenta Svobody. Rada Woj­
skowa przy Ministerstwie Obro­
ny Narodowej CSRS oraz Głó­
wny Zarzad Polityczno-Wycho-
wawczy wezwały żołnierzy i o-

ficerów do bezwzględnego pod­
porządkowania się rozkazom
prezydenta Svobodv. Należy do­
dać, że jednostki armii czecho­
słowackiej w'aczaia sie w nurt

pracy i wysiłków zmierzających
do normalizacji sytuacji. Zna­
mienne iest. że w nocy z wtor­
ku na środę ulice Pragi bvły
patrolowane zarówno przez żoł­
nierzy radzieckich, jak i czecho­
słowackich

Ostatnio ujawniaja się jednak
i negatywne zjawiska. Niektó­
re nielegalne radiostacje pod­
jęły kamnanie zmierzająca do
rozbicia Komunistycznej Partii
Czechosłowacji. Głównym kie­
runkiem uderzenia, jaki radio­
stacje te obrały, jest sprawa
uznania legalności tzw. XIV
Zjazdu KPCz.

Przeciwko temu nurtowi wy­
stępują rozmaici działacze oraz

szeregowi członkowie partii.
Jak sie dowiadujemy, wicepre­
mier Gustaw Husak zrezygno­
wał ze stanowiska członka Pre-

zydium KC, na które został
brany właśnie przez Zjazd,
sak oświadczył, że Zjazd
nie był zwołany w legalny
sposób, ponieważ zebrał się bez
konsultacji z Komitetem Cen­
tralnym Słowacji. Stwierdził on

również dalej, że uznaje Ale­
ksandra Dubczeka za przywód­
cę Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, kwestionuje nato­
miast legalność XIV Nadzwy-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)1

PARYŻ (PAP)
We wtorek i w środę siły pa­

triotyczne Wietnamy Południo­
wego przeprowadziły szereg a-

taków na pozycje wojsk ame­
rykańskich oraz ich obiekty
strategiczne. Walki toczyły się
w następujących punktach Wie­
tnamu Południowego: w rejonie
Sajgonu, w pobliżu strefy zde-
militaryzowanej, Da Nang oraz

starożytnej stolicy cesarskiej
Hue.

Jak podaje agencja France
Presse partyzanci zaatakowali
we wtorek wieczorem przy po­
mocy rakiet stanowiska nie­
przyjacielskie rozlokowane w

rejonie chińskiej dzielnicy
Cholon, stanowiącej przedmieś-

cie Sajgonu. Kilka rakiet spad-
ło w pobliżu posterunku policji
sajgońskiej. Wielu policjantów
reżimowych zginęło.

W tym samym czasie artyle­
ria sił patriotycznych ostrzelała
pozycje wojsk amerykańskich
w podsektorze Nhon Trach w

pobliżu Bień Hoa 30 km na

wschód od Sajgonu. W prowin­
cji Long Hun na południe od
Sajgonu oddziały partyzantów
weszły w kontakt z oddziała­
mi 9 dywizji piechoty amery­
kańskiej wzmocnionej helikop­
terami. Rezultaty tej walki nie
są jeszcze znane.

W Sajgonie utrzymuje się na­
dal niezwykle nerwowa atmo­
sfera.

Inżynierowie i technicy
przed V Zjazdem PZPR

Wywiad z prezesem NOT B. Rumińskim
WARSZAWA (PAP)

Czołowe miejsce w tezach na V Zjazd Partii zajmują sprawy
gospodarki: jej nowoczesności, postępu techniki i nauki oraz

wiążące się z tym zadania inteligencji technicznej.
O aktualnych zadaniach polskiej inteligencji technicznej

w dyskusji przedzjadnwej mówi w wywiadzie dla PAP prezes
Zarządu Głównego NOT — mgr inż. Bolesław Rumiński.

— Jak NOT włączyła się do
dyskusji przed Zjazdem Partii?

— Dyskusja ta, to nie tylko
konkretne i twórcze rozważa­
nia nad tezami, ale też okazja
do wyraźnego określenia nasze­
go stosunku do polityki partii.
Naszą postawę, jako organiza­
cja, określiliśmy już we wstęp­
nej. fazie dyskusji przedzjazdo­
wej. Mam na myśli wypadki
marcowe. Kadra inżynieryjno-
techniczna znalazła się wówczas

2 września w Koszalinie

Krakowie Spotkanie aktywu
w KW PZPR

(Inf. wł.) Pod przewodnic­
twem sekretarza KW PZPR
tow. Jerzego Pękali odbyło
się wczoraj w Komitecie Wo­
jewódzkim spotkanie aktywu
politycznego i gospodarczego
z zastępcą przewodniczącego
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów tow. Kazimie­
rzem Seoomskir Tow. Se-
comski poinformował aktyw
Krakowa i województwa o

najbliższych zadaniach gospo­
darczych w nadchodzącej 5-
latce. Na zakończenie spot­
kania odpowiadał na pytania
uczestników narady. (ep)

Centralna uroczystość
otwarcia roku szkolnego

WARSZAWA (PAP)
Centralna uroczystość otwar­

cia nowego roku szkolnego z u-

działem ministra oświaty i
szkolnictwa wyższego prof.
II. Jabłońskiego odbędzie się 2
września w Koszalinie w zes­
pole szkół zawodowych im. Bo­
lesława Chrobrego. W szkołach,
które tworzą ten zespół — tech­
nikum samochodowym, Pań­
stwowej Szkole Technicznej,
Zasadniczej Szkole Przyzakła­
dowej i Technikum Samochodo­
wym dla Pracujących kształci

się 1400 uczniów. Przemówienie,
jakie minister Jabłoński wygło­
si z okazji . inauguracji roku
szkolnego do młodzieży w ca­
łym kraju, będzie transmitowa­
ne przez yadio 2 września o

godzinie 9 rano w programie
pierwszym.

W przeddzień rozpoczęcia ro­
ku, tj. 1 września o godz. 12.10
w programie II Polskiego Ra-
d’a i wszystkich rozgłośni re­
gionalnych nadane będzie prze­
mówienie ministra H. Jabłoń­
skiego do nauczycieli.

— Na czym polega waga i
znaczenie rekonstrukcji?

— Większość branż przemysłu
nie ma dotąd opracowanych
koncepcji rekonstrukcji techni­
czno-organizacyjnej, co w kon­
sekwencji prowadzi do niepowo­
dzeń inwestycyjnych. Wynikają
one nie tylko ze zbyt szerokie­
go frontu robót, ale również z

powodu błędów w programowa­
niu inwestycyjnym. Zrogramy
inwestycyjne budowane są czę­
sto w oparciu o doraźne potrze­
by deficytów bilansowych, a nie
o długofalową koncepcję roz­
woju branż.

Tymczasem przeprowadzane
obecnie prace nad rekonstruk­
cją technfcżno-ekonomiczną

_____ _____

branż dokonywane są w sposób
organizacji znajduje się niemal tradycyjny, to znaczy przez wą­

skie grono osób zajmujących się
od lat planowaniem, bez szero­
kiej dyskusji, bez potrzebnej
konfrontacji różnych, niekiedy
sprzecznych, stanowisk i poglą­
dów, bez dostatecznej krytyki
ze strony środowisk technicz­
nych. Włączenie się więc sto­
warzyszeń NOT do tych prac
nie tylko pomoże w wykrysta­
lizowaniu prawidłowych poglą­
dów, ale uczyni ze stowarzyszeń
rzeczywistego stałego partnera,
społecznego doradcę resortów.

— Czy jest to jedyny łrierunek,
w którym NOT upatruje zada­
nia dla swego działania w obec­
nym okresie?

— Nie. Takich problemów,
których realizację utożsamiamy
z pracą NOT jest więcej. Np.
drugi ważny problem — to u-

sprawnienie organizacji, zarzą­
dzania i planowania przemy­
słem. Kierunek zmian w cało­
kształcie systemu planowania I
zarządzania gospodarką narodo­
wą — jak wynika z tez — staje
się jednym z dominujących ak­
centów dyskusji przedzjazdowej
na V Zjazd Partii.

Dyskusja przedzjazdowa nad
rekonstrukcją branż nie może
więc pomijać potrzeb terenu, a

to Zależy w dużym stopniu jak
do tego zagadnienia podejdzie
miejscowe środowisko technicz­
ne, czy potrafi spojrzeć poza
sprawy własnej branży.

— A co robi NOT w dziedzi­
nie pogłębienia współpracy z
młoda kadra techniczną?
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

obok klasy robotniczej — w

pierwszym szeregu manifestują­
cych na rzecz partii i jej progra­
mu walki z reakcją i rewizjoniz-
mem. Tak pojmujemy również
nasz stosunek do programu go­
spodarczego partii.

. NOT skupia ponad ćwierć mi­
liona inżynierów i techników jv
20 stowarzyszeniach naukowo-
technicznych. Mamy przeszło 8,5
tys. kół zakładowych. Praktycz­
nie w zasięgu działania naszej
cZ-

__

cała gospodarka. Ponad 50 tys.
inżynierów i techników bierze
udział w pracach Samorządu
Robotniczego. W stowarzysze­
niach działa wielu wysoko kwa­
lifikowanych specjalistów, pra­
cowników nauki, działaczy go­
spodarczych — szczególnie
ponad 500 komisjach
tach problemowych,
więc możemy zrobić
kampanii zjazdowej.

— Jakie problemy

w

i komite-
Na pewno
wiele w

— Jakie problemy moina uz­
nać za najważniejsze w dysku­
sji, z punktu widzenia NOT?

— Poważnym zadaniem, jakie
nałożyła na nas partia, jest sta­
ła troska o prawidłowy rozwój
gospodarki. W ciągu pierwszej
połowy bieżącego 5-lecia utrzy­
maliśmy wysokie tempo wzro­
stu produkcji i dochodu narodo­
wego, wyższe niż przewidywał
plan. Nie wykonujemy jednak
planu w dziedzinie obniżki ko­
sztów własnych i wydajności
pracy. Niedostateczne są również
wyniki efektywności budownic­
twa inwestycyjnego. Tak więc
— dziś chodzi nam nie tylko o

wzrost ilościowy, ale przede
wszystkim o rozwój jakościowy;
a co za tym idzie — o większy
wpływ wyników realizacji pla­
nów produkcji na stopę życio­
wą.

Treścią naszej dyskusji, w

większym stopniu musi być po­
dejmowanie węzłowych proble­
mów rozwoju gospodarczego, a

w tym przede wszystkim rekon­
strukcji techniczno-organizacyj­
nej przemysłu.

Dzieci powróciły
z kolonii i obozów

Festiwal

piosenki studenckiej
„Cracovia - 69”

Ewa Demarczyk Urszula Si­
pińska, Kazimierz Grześkowiak,
Teresa Tutinas, Maciej Zemba­
ty — to tylko niektórzy czoło­
wi piosenkarze, spośród wylan-
sowanych przez ogólnopolskie
konkursy piosenkarzy studenc­
kich w Krakowie.

Konkurs zmienia termin —

odbywać się będzie w styczniu,
a nie jak dotychczas w listopa­
dzie. Najbliższy będzie się na­
zywał: „Ogólnopolski festiwal

piosenki i piosenkarzy studenc­
kich — Cracovia 69”.

WARSZAWA (PAP)
Zakończyły się już wakacyj­

ne powroty dzieci z kolonii i
obozów letnich, na których w

sierpniu przebywało 700 tys. u-

czestników. Według wstępnej o-

ceny liczba półtora miliona
dzieci i młodzieży korzystają­
cych w ciągu wakacji z kolonii
i obozów została znacznie prze­
kroczona. Jest to w dużej mie­
rze zasługą zakładów pracy,
które starały się zapewnić wy­
poczynek jak największej licz­
bie dzieci swoich pracowników,
wynikiem wysiłków podjętych

przez terenowe władze oświa­
towe i instytucję społeczne w

zakresie zajęć z dziećmi pozo­
stającymi w ciągu lata w miej­
scu zamieszkania. Ocenia się, że
tzw. małe formy wczasów, tj.
zajęcia i imprezy organizowane
w miastach i na wsi dla dzieci,
które ne wyjechały na kolonie
i obozy objęły prawie 2 min
uczestników. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje rozszerzenie
w tym roku różnych form wy­
poczynku dla dzieci wiejskich,
prowadziło je przede wszystkim
harcerstwo itp.

O socjalistycznyI se-Jz
Fot. A. Turczański

Generał brygady pilot Tadeusz Krepski podejmował gospodarzy ziemi krakowskiej
kretarzem KW PZPR w Krakowie tow. Czesławem Domagałą na czele. FAL, A. T

„Od 50 lat podniebne szlaki

przemierzają polskie samolo­
ty. Od 50 lat polscy lotnicy
wnoszą trwały wkład w hi­
storię naszego narodu, są sym­
bolem męstwa i patriotyzmu.
Dobre imię polskiego lotnic­
twa potwierdziły wszystkie
fronty II wojny światowej,
wszystkie drogi walki o Pol­
skę Ludową” — głosi odezwa
Komitetu Organizacyjnego
Centralnych Obchodów Dni
Lotnictwa Polskiego do miesz­
kańców Krakowa i ziemi kra­
kowskiej.

Dodajmy — to dobre imię
potwierdzają polscy lotnicy i

dzisiaj, czego świadkami by­
liśmy już kilkakrotnie oglą­
dając poszczególne elementy
pokazów jakie w całości za­
prezentują piloci wojskowych
maszyn na tle krakowskiego
nieba w dniu 1 września.

Wczoraj odwiedzili
przedstawiciele Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR oraz Pre­
zydium RN m. Krakowa.
Wśród nich I sekretarz KW
PZPR w Krakowie tow. Cz.

Domagała, sekretarz KW
PZPR tow. A. Kozanccki, czło­
nek Egzekutywy KW, prze­
wodniczący Prezydium RN m.

Krakowa tow. Z. Skolicki,
kierownik Wydziału Propa­
gandy KW tow. R. Sławecki,

jego zastępca tow. L. Piekarz
oraz wiceprzewodniczący
zydium RN m. Krakowa
J. Antoniszczak.

Przedstawiciele władz

Prę­
tów.

par-

i administracyjnychtyjnych .. .

obserwowali treningi pilotów,
interesowali się ich życiem,
sprzętem, na którym latają.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W SKRÓCIE
Rady

wizycie u pilotów, goście, a wśród nich T sekretarz KWPo .

PZPR odwiedzili również mechaników przygotowujących do
lotów najnowocześniejsze u nas maszyny odrzutowe „Mig-21\

Fot. A. Turczański

Z KRAJU
PRZEWODNICZĄCY Rady

Państwa marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przyjął 28 bm.
ambasadora nadzwyczajnego i
pełnomocnego PRL w Republice
Libańskiej Zdzisława Wójcika.

W ŚRODĘ na pokładzie statku
wycieczkowego „Agata" opuści­
ło Wrocław 150 uczestników
..Rejsu Przyjaźni” — młodzie­
ży Polski i NRD. Pierwszym
etapem odrzańskiego rejsu jest
Głogów. W czwartek uczestnicy
rejsu udadzą się z Głogowa dr
Berlina, gdzie po zwiedzenii
miasta spotkają się z aktywerr
FDJ.

28 BM. w porcie szczeciński r

na pokładzie s/s „Kolno” od
była się uroczystość, nadania za

łodze statku po raz trzeci tytu­
łu pracy socjalistycznej.

W STOCZNI w Ustce zwodo­
wano kadłub trawlera rybackie­
gotypuTRT18.Maon.18m
długości i jest przystosowany do

połowów z rufy. Ten duży sta­
tek rybacki wykonany zostanie
całkowicie z żywic poliestro­
wych, przeznaczony jest dla
przedsiębiorstwa połowów we

Władysławowie, w którym
przejdzie roczny egzamin spraw­
ności.

w. Brytanif I skomplikowane
problemy finansowe świata ka­
pitalistycznego były głównym
tematem wtorkowych rozmów
ministra gospodarki NRF K.
Schillera z brytyjskim minis-

skarbu R. Jenkinsem.

W. BRYTANII nasila się
strajków. W trzech wiel-

front wychowania

Z ZAGRANICY

KRÓL Jordanii Husajn przy­
był z wizytą do Pakistanu. W
czasie rozmów jakie przepro­
wadzi w tym kraju zostanie m

in. omówiona sytuacja na Blis­
kim Wschodzie.

DECYZJĄ wojskowego rządu
-(reckiego kilka osób areszto­
wanych w związku z nieuda­
nym zamachem na premiera
Papadopulosa zostało deporto­
wanych do różnych miejscowoś­
ci na prowincji. Wśród nich
malazł się były minister Al-
amanis.

W WENECJI otwarty został
kolejny festiwal filmowy. W
mieście doszło do licznych wy­
stąpień elementów ekstremi­
stycznych a sam pałac festiwa­
lowy strzeżony był przez poli­
cją. _

CIĘŻKA sytuacja finansowa

trem

W
fala
kich ośrodkach przemysłowych
Plymouth, Great Yarmouth i

Dundee zastrajkowali pracowni­
cy i kierownicy linii autobuso­
wych. Strajki mają podłoże e-

konomiczne.

W TOKIO zakończył swoje
obrady 12 międzynarodowy kon­
gres genetyków, w którym u-

dział wzięły delegacje 48 kra­
jów świata. Uczestnicy kongre­
su wysłuchali ponad 700 refe­
ratów i sprawozdań dotyczących
oroblemów współczesnej gene­
tyki. Następny międzynarodowy
kongres genetyków odbędzie się
w roku 1973.

W SKRÓCIE

Kontynuacją konferencji ak­
tywu oświatowego

‘

sprzed dwu
dni była wczorajsza, wielka
narada dyrektorów wszystkich
typów szkół średnich wojewódz­
twa, jaka odbyła się w Tech­
nikum Hutniczo-Mechanicznym
w Nowej Hucie. Uczestniczyli
w niej przedstawiciele Kurato­
rium, ZNP i organizacji mło­
dzieżowych. Władze polityczne
reprezentował z-ca kierownika
Wydziału Kultury, Nauki i O-
światy KW PZPR tow. Antoni
Mroczka.

Podstawą dyskusji, która od­
bywała się w podzielonych resor­
towo grupach: dyrektorów tech­
ników, szkół zawodowych, li­
ceów ogólnokształcących i szkół
dla pracujących były tezy wy­
nikające z referatu, który wy­
głosił kurator KOS tow. Cze­
sław Banach. Jak już informo­
waliśmy wczoraj, referat głosi
taki program działania oświato­
wego na rok szkolny 1968/69,
który swoimi założeniami dy­
stansuje znacznie i radykalnie

plany ubiegłych lat — zwłasz­
cza w dziedzinie wychowania.
Program zakłada konkretne
środki, które pozwolą na reali­

zację pięciu podstawowych za­
dań: kształtowania u uczniów

właściwego stosunku do nauki
i obowiązków, wyrabiania wła­
ściwego stosunku do mienia
społecznego i społecznych form
życia, kształtowania postaw o-

bywatelskich i patriotycznych,
wychowania w naukowym świa­
topoglądzie i świeckiej etyce i
kształtowania postawy uspołe­
cznionej w walce z konsump­
cyjnym modelem życia.

W celu umożliwienia nau­
czycielom lepszego przygotowa­
nia się do lekcji i zadań pracy
wychowawczej Kuratorium u-

stanowiło jeden dzień w ty­
godniu wolny od pracy dla nau­
czycieli języka polskiego, mate­
matyki, wychowania obywatel­
skiego i wychowania obronne­
go. Postanowiło także w nad­
chodzącym roku szkolnym o-

pracować wieloletni do 1975 r.

program rozwoju i moderniza­
cji szkolnictwa krakowskiego.
Zostanie wydana monografia
„25-lecie oświaty i szkolnictwa
w okręgu krakowskim”, a także
roczny kalendarz imprez i kon­
kursów.

Głosy dyrektorów b:-rących
udział w dyskusji koncer. rowa-

ły się w zasadzie wokół tez re­
feratu, ale znacznie je wzbo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Stworzone zostały niezbędne warunki dla szybkiego unormowania sytuacji
t dalszego pomyślnego rozwoju CSRS na drodze budownictwa socjalizmu

Po rozmowach w Moskwie

Konwencja Partii

Demokratycznej USA

w Chicago

PRZED V ZJAZDEM PARTII

BUDAPESZT (PAP)
W Czechosłowacji powstały

sprzyjające możliwości rozwoju
konstruktywnego procesu poli­
tycznego, prowadzącego do u-

mocnienia pozycji socjalizmu
— pisze w środę w artykule
wstępnym dziennik „Nepszara”,
komentując wyniki radziecko-
czechosłowackich rozmów w

Moskwie. Delegacja partyjno-
rządowa Węgierskiej Republiki
Ludowej wraz z innymi kraja­
mi, które przyszły z internacjo-
nalistyczną pomocą masom pra­
cującym Czechosłowacji — czy­
tamy w artykule — wyraziła
całkowite poparcie dla zasad i
zadań praktycznych przedsta­
wionych w komunikacie radzie-
cko-czechosłowackim. Naród
węgierski w skomplikowanej
sytuacji ubiegłych dni wykazał
dobitnie, że rozumie, aprobuje
i popiera konsekwentną pryn­
cypialną i internacjonalistyczną
politykę Węgierskiej Socjalisty­
cznej Partii Robotniczej i Wę­
gierskiego Rządu Robotniczo-
Chłopskiego.

SOFIA (PAP)
Wszystkie dzienniki bułgarskie

zamieściły w środę na pierw­
szych kolumnach komunikat o

rozmowach czechosłowacko-ra-
dzieckich, wiadomości o spotka­
niu delegacji partyjno-rządowej
pięciu krajów socjalistycznych
w Moskwie oraz teksty prze­
mówień wygłoszonych przez Ł.
Svobodę i A. Dubczeka po po­
wrocie do kraju.

Dziennik „Zemedelsko Zna-
me” stwierdza, że stworzone

Zostały niezbędne warunki dla
szybkiego unormowania sytua­
cji i dalszego pomyślnego roz­
woju CSRS na drodze budow­
nictwa socjalistycznego. Doku­
ment podpisany w Moskwie za-

daje miażdżący cios nadziejom
tych, którzy dążyli do oderwa­
nia bratniej Czechosłowacji od
obozu socjalistycznego. Czecho­
słowacja i ZSRR ponownie po­
twierdzają zdecydowaną wolę
bezwarunkowego •wykonywania
swych zobowiązań dwustron­
nych i wielostronnych zawar­

tych między krajami socjalisty­
cznymi.

Dziennik „Trud” pisze, że roz­
mowy w Moskwie i ich wyniki
zostały powitane z wielkim za­
interesowaniem na całym świę­
cie. Fakt, że upłynęły one w

przyjacielskiej atmosferze oraz

że ustalono konkretne przed­
sięwzięcia dla unormowania
sytuacji w Czechosłowacji musi
cieszyć wszystkich, którym dro­
ga jest sprawa pokoju i socja­
lizmu. Wyniki rozmów są jed­
nocześnie ciosem w reakcję
światowa i kontrrewolucję w

Czechosłowacji. Są one także
niezmiernie ważnym wkładem
dla dalszego rozszerzenia bra­
terskich stosunków między kra­
jami wspólnoty socjalistycznej.

BERLIN (PAP)
Cała prasa Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej poświęca
wiele uwagi komunikatowi, o

rozmowach radziecko-czecho-
słowackich i informacji o spot­
kaniu delegacji partyjno-rządo-
wych krajów socjalistycznych.
Dzienniki opublikowały na pier­
wszych stronach pod wielkimi
nagłówkami pełne teksty tych
dokumentów.

Ludzie pracy NRD — pisze
„Neues Deutsehland” — witają
z radością wyniki rozmów mos­
kiewskich. Dziennik wskazuje
na głębokie rozczarowanie, ja­
kie porozumienie radziecko-
czechosłowackie wywołało w
kołach rządzących ŃRF.

Nawiązując do pełnej rozcza­
rowania reakcji Bonn na decy­
zje, jakie zapadły w Moskwie,
„Berllner Zeitung” pisze, że
udzielona lekcja jest na pew­
no bolesna dla polityków boń-
skich, ale nie ulega wątpliwości,
że jest pożyteczna dla sprawy
pokoju.

RZYM (PAP)
Burżuazyjna prasa włoska po­

święca nadal wiele uwagi wy­
darzeniom w Czechosłowacji.
Wybija ona na pierwszy plan
doniesienia, często nie oparte na

faktach, o działalności sił wro­
gich socjalizmowi. Natomiast
wiadomości o wystąpieniach

prezydenta L. Svobody i A. Dub­
czeka, nawołujących do spoko­
ju, oraz o staraniach przy­
wódców CSRS zmierzających do
szybkiego unormowania stosun­
ków kraju są albo całkowicie
przemilczane, albo podawane w

skrócie na dalszych stronach.
Jest rzeczą charakterystyczną,

że prawicowa prasa włoska na­
dal nadaje wiele rozgłosu wy­
powiedziom kanclerza Kiesin-
gera i innych polityków NRF,
wypowiedziom obliczonym na

przeciwstawienie się postępom
odprężenia międzynarodowego
1 reaktywowanie polityki za­
granicznej z okresu zimnej
wojny. Jedynie „Unita” potępia
zdecydowanie stanowisko rzą­
du zachodnioniemieckiego oraz

podkreśla konieczność konty­
nuowania polityki odprężenia
w Europie i na świecie.

LONDYN (PAP)
Dziennik „Morning Star” opu­

blikował w środę, oświadczenie
Komitetu Politycznego Komu­
nistycznej Partii W. Brytanii,
w którym czytamy m. in.: Po­
rozumienie osiągnięte między
przywódcami partii i rządu
Czechosłowacji i Związku Ra­
dzieckiego jest doniosłym pier­
wszym krokiem w kierunku
rozwiązania ostatniego poważ­
nego kryzysu. Zawsze byliśmy
zdania, że różnice poglądów na­
leży rozwiązywać drogą dys­
kusji i poszukiwania rozwią­
zań politycznych będących do
przyjęcia dla zainteresowanych
stron. Oświadczenie wyraża na­
dzieję, że położono podstawę
pod normalizację’ życia w Cze­
chosłowacji.

Oświadczenie przekazuje na­
stępnie Komunistycznej Partii

■Czechosłowacji życzenia sukce­
sów w realizacji programu i u-

macnianiu socjalizmu oraz po­
konywaniu sił antysocjalisty­
cznych w kraju. Oświadczenie
zapewnia, że KP Wielkiej Bry­
tanii będzie działała na rzecz

zjednoczenia sił lewicy w wal­
ce przeciwko imperializmowi
zachodnioniemieekiemu i o poło­
żenie kresu agresji amerykań­
skiej w Wietnamie.

Perspektywa wysunięcia

kandydatury

E. Kennedyego
WASZYNGTON (PAP)

Zachodnie agencje prasowe
donoszą, że drugie posiedze­
nie konwencji demokratów

przebiegało w burzliwej
atmosferze wywołanej zasad­
niczo odmiennym stanowi­
skiem do wojny wietnam­
skiej dwóch wiodących u-

grupowań w łonie partii de­
mokratycznej.

Jak informują obserwato­
rzy polityczni, wiele delega­
cji wystąpi z żądaniem zgło­
szenia na kandydata do pre­
zydentury senatora Edwarda

Kennedy’ego. Jak oświadczył
przed kamerami telewizji je­
den z bliskich przyjaciół ro­
dziny Kennedy’ch, senator
Albert Gore, jest rzeczą mo­
żliwą uzyskanie dla Edwarda
l<ennedy’ego akceptacji kon­
wencji. Nie ma żadnych in­
formacji, które wskazywały­
by, że Edward Kennedy zgo­
dziłby się na przyjęcie propo­
zycji.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

nych oraz robotników oddzia­
łów produkcyjnych to zobo­
wiązania podjęte na apel E-
lektrowni „Zabrze”, których
celem jest zwiększenie Racjo­
nalizatorskiego Funduszu Pię­
ciolatki. Aktyw inżynieryjno-
techniczny zobowiązał się
przygotować projekty nowych
usprawnień oraz udoskonalić
technologię, które mają przy­
nieść gospodarce narodowej
oszczędności sięgające 6 min
zł. Zobowiązania swoje ja­
worzniccy racjonalizatorzy wy­
konują z pożytkiem dla zakła­
du. Przystąpiono tam m. in.
do dalszej modernizacji ukła­
du cieplnego, zainstalowano
pneumatyczne urządzenia do
rozładunku wapna i gipsu w

oddziale produkcji ubocznej.
Wkrótce wprowadzona zosta­
nie nowa metoda suszenia od­
padów węglowych i węgla w

suszarce parowo - bębnowej.
Łącznie grupy inżynieryjno-
techniczne zgłosiły 95 wnio­
sków, z których ponad 60
zrealizowano względnie znaj­
duje się w realizacji.

Wykonując dotychczasowe
zobowiązania członkowie grup
nartyjnych OOP nr 1 podjęli
dodatkowe czyny społeczne
dla uczczenia zbliżającego się
V Zjazdu Partii. Mówią one

m. in. o rozwijaniu szerokich
prac porządkowych wokół za­
kładów i na osiedlach.

Dotychczasowe osiągnięcia i
duży wysiłek załogi Elektrow­
ni Jaworzno I złożył się na

zdobycie II miejsca w między­
zakładowym współzawodni­
ctwie pracy Zakładów Ener­
getycznych Okręgu Południo­
wego za I półrocze 1968 r.

Realizacja zobowiązań niewąt­
pliwie w poważnej mierze
przyczyniła się do tego, (ep)

Inżynierowie i technicy
przed V Zjazdem PZPR

Za dwa dni centralne uroczystości:
w Krakowie

Wypowiedź
Luigi Longo

RZYM (PAP)
Dziennik „Unita” opubliko­

wał w środę tekst wystąpienia
sekretarza generalnego WłPK
Lnlgi Longo na posiedzeniu Ko­
mitetu Centralnego i centralnej
komisji kontroli w dniu 27 bm.

Informując na wstępie o po­
rozumieniu zawartym w Mo­
skwie i o powrocie przywódców
czechosłowackich do kraju, Lon­
go życzył im sukcesów i wyra­
ził przekonanie, że naród cze­
chosłowacki będzie budował pod
kierownictwem swej partii ko­
munistycznej społeczeństwo so­
cjalistyczne.

Longo stwierdził, że następ­
stwa kryzysu czechosłowackie­
go powodują konieczność szcze­
gólnie intensywnego poszukiwa­
nia jedności wszystkich sił an-

tyimperialistycznych. W walce
tej ZSRR i pozostałe kraje so­
cjalistyczne powołane są do
wniesienia również w przyszłości
swego niezastąpionego wkładu.
Sekretarz generalny WłPK za­
pewnił. że komuniści włoscy,
podobnie jak: dotychczas wniosą
swój wkład do walki o znalezie­
nie nowej formy stosunków
między siłami komunistycznymi
a innymi siłami postępowymi.

Referat poświęca dalej wiele
miejsca ocenie rozwoju sytuacji
w CSRS w ciągu ostatnich mie­
sięcy. Longo zaatakował ostro

podejmowane przez • prawicę
włoską próby wykorzystania
rozwoju wydarzeń w Czechosło­
wacji dla aktywizacji polityki
atlantyckiej i przeciwstawienia
się odprężeniu międzynarodowe­
mu. Wypowiedział się on prze­
ciwko próbom zacierania pod­
stawowych różnic między kapi­
talizmem, a socjalizmem, prze­
ciwko polityce bloków politycz­
nych i wojskowych w Europie.

Sytuacja w Czechosłowacji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czajnego Zjazdu Partii. Podob­
nie postąpił Józef Har, jeden
z delegatów słowackich, który
uczestniczył w tzw. XIV zjeź-
dzie i został na nim obrany
członkięm Komitetu Centralne­
go. Obecnie na apel Husaka
zrezygnował on z tej funkcji.

“Nie ustaje działalność sił an­
tysocjalistycznych. Przede
wszystkim 'uzewnętrznia się ta

aktywność w ciągle trwających
emisjach nielegalnych radiosta­
cji oraz w kolportażu niezliczo­
nych ulotek, które w niezwykle
ostrej formie atakują Związek
Radziecki, wyniki rozmów mo­
skiewskich, a także członków
delegacji Czechosłowacji, ucze­
stniczącej w naradach mo­
skiewskich.

W ulotkach tych atakuje się
imiennie różne osobistości łącz­
nie z prezydentem Svobodą. Na­
wołuje się w nich również do
demonstracji ulicznych. Istnieje
niebezpieczeństwo, że część po­
datnej na histerię i nacjonalisty­
czną demagogię młodzieży mo­
głaby dać posłuch tym wezwa­
niom. By przeciwdziałać niebez­
pieczeństwu, przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego J.
Smrkovski wystąpił z odrębnym
apelem — w imieniu Dubczeka
i Czernika — o zaniechanie
wszelkich demonstracji.

W godzinach przedpołudnio­
wych opublikowano tekst u-

chwały Zgromadzenia Narodo­
wego. Uchwała ta ustosunkowu­
je się do aktualnej sytuacji w

kraju. Analiza tekstu tej u-

chwały ujawnia, że znalazły w

nim wyraz sprzeczne tendencje.
Z jednej strony uchwała zawie­
ra wezwania do spokoju i dy­
scypliny, z drugiej jednak stro­
ny — podtrzymuje ton krytyki
sojuszniczych państw socjali­
stycznych.

Również przewodniczący Rady
Ministrów CSRS wygłosił w śro­
dę radiowe przemówienie skie­
rowane do ludności kraju. Za­
powiedział on, że armie państw
Układu Warszawskiego opuszczą
Czechosłowację w kilku etapach
i że warunki tej ewakuacji zo­
staną skonkretyzowane i omó­
wione z kompetentnymi władza­
mi. Premier Czernik oświadczaj,
że rząd powziął wczoraj szereg
nadzwyczajnych postanowień
związanych z nienormalną sy­
tuacją oraz dotyczących prasy,
a także innych środków maso­
wego przekazu, które będą cał­
kowicie podporządkowane rzą­
dowi. Rząd przedłoży wkrót­
ce Zgromadzeniu Narodowemu

plan unormowania sytuacji w

Czechosłowacji.

Strefa Mururoa-

Fangataufa przestała być
niebezpieczna

PARYŻ (PAP)
Komunikat francuski ogło­

szony w Papeete podaje, że

próbne wybuchy nuklearne na

wyspach Polinezji francuskiej
przewidziane nae rok 1968 zo­
stały zrealizowane. Strefa wo­

kół atoli Mururoa i Fangataufa
przestała być niebezpieczna.

Francuski minister do spraw
badań naukowych, Robert Gal-
ley podał na konferencji praso­
wej w Paryżu, że bomba wo­
dorowa, której próbny wybuch
odbył się na atolu Fangataufa
miała
czona

sionej .

kość 600 metrów. Galley oznaj­
mił poza tym, że przeprowa­
dzona ostatnio próba motoru

pierwszej francuskiej atomo­
wej łodzi podwodnej uwieńczo­
na została sukcesem.

Policja
amerykańska
przeciw demonstrantom

NOWY JORK (PAP)
We wtorek przed gmachem

rady miejskiej Nowego Jorku
odbyła się demonstracja prze­
ciwko niesprawiedliwemu sys­
temowi ubezpieczeń. Jak stwier­
dził przewodniczący Związku
Zawodowego Pracowników U-
bezpieczeń Społecznych, system
rent, jaki wchodzi w życie w

stanie Nowy Jork, zmniejsza
dochody ludzi o najniższym za­
opatrzeniu emerytalnym.

Przeciwko demonstrantom do­
magającym się rozmowy z bur­
mistrzem' Nowego Jorku Lind-
say’em rzucono dwustu policjan­
tów pieszych i konnych. Przy­
wódca demonstrantów, który u-

siłował wejść do gmachu rady
miejskiej, został aresztowany.
Policja użyła pałek. W wyniku
starć 9 osób, w tym 4 kobiety,
zostało ciężko rannych. Trzyna­
ście osób aresztowano.

Nowy pacjent
dr Barnarda

LONDYN (PAP)
Do Południowej Afryki przy­

leciał 10-letni Włoch, Paolo
Fiocca, cierpiący na ciężką
wrodzoną wadę serca. Chło­
piec ma być operowany przez
dr Barnarda na prośbę sławnej
włoskiej gwiazdy filmowej, So­
fii Loren.

Sterylne pomieszczenia w

szpitalu Groote Schuur są zno­
wu wolne, ponieważ dr Blaiberg
opuścił je przed dwoma dnia­
mi. Stan Blaiberga jest dobry,
tak że mógł on już bez żadne­
go ryzyka przejść do zwykłych
pomieszczeń szpitala.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W czasie wizyty u lotników,
gości podejmowali: gen. bry­
gady pilot Tadeusz Krepski,
płk. pilot Aleksander Milart,
płk. Stefan Ceglarek.

Piloci jak zwykle zaprezen­
towali się z najlepszej strony.
Poszczególne figury pokazu
zostały już w znacznej mie­
rze zgrane, bo trzeba wiedzieć,
że wykonawcy to oficerowie-
piloci, którzy na co dzień peł­
nią służbę w różnych jednost­
kach, a w Krakowie przeby­
wają tylko przez krótki okres
czasu, by poznać lokalne wa­
runki, przystosować się do te­
chnicznych miejscowych mo­
żliwości.

Jak się już rzekło, świad­
kiem tego niespotykanego do­
tychczas w kraju pokazu kun­
sztu pilotowania maszyn pę­
dzących z ponaddżwiękową
prędkością będziemy, my, u-

czestnicy wielkiego zgroma­
dzenia, które odbędzie się na

byłym lotnisku w Czyżynnch
w dniu 1 września br. o godz.
11.

Pełny zaś program central­
nych uroczystości Ludowego
Lotnictwa Polskiego odbywa­
jących się pod protektoratem
członka Biura Politycznego
Komitetu Centralnego PZPR

prezesa Rady Ministrów Jó­

zefa Cyrankiewicza przedsta­
wia się następująco:

W DNIU 31 SIERPNIA 1968

godz. 10 w sali obrad Rady
Narodowej m. Krakowa — u-

roczyste posiedzenie Zarządu
Głównego Aeroklubu PRL.

godz. 12 — uroczyste złożenie
wieńców i kwiatów na grobie
Nieznanego Żołnierza i grobach
żołnierzy radzieckich koło Bar­
bakanu.

godz. 14 — na byłym lotnisku
Czyżyny otwarcie Muzeum Lot­
nictwa w Krakowie.

godz. 17 — centralna uroczy­
sta akademia lotnicza w hali
GTS Wisła.

godz. 19.30 — przy grobie Nie­
znanego żołnierza uroczysty a-

pel poległych.

W DNIU 1 WRZEŚNIA 1968

godz. 11 — początek wiecu,
powitanie wojskowe przedsta­
wicieli najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych oraz re­
prezentantów kierownictwa
MON na byłym lotnisku w

Czyżynach.
Po wiecu wielkie pokazy

lotnictwa sportowego, wojsko­
wego, które zakończy masowy
desant spadochroniarzy.

Wszystkim przyszłym ucze­
stnikom radzimy zaopatrzyć
się w lornetki i okulary prze­
ciwsłoneczne. (mar)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Zadaniem naszym jest aktyw­

niejsze niż dotąd włączanie się
w działanie na rzecz wzrostu
samodzielności przedsiębiorstw,
lepszych warunków dla ujaw­
niania się inicjatyw załóg, na

rzecz wzrostu inicjatywy i sa­
modzielności zjednoczeń przemy­
słowych. Istota sprawy polega
na podniesieniu poczucia odpo­
wiedzialności załóg i samorzą­
dów, robotników i techników —

za los przedsiębiorstw, za pro­
ces i zmiany, które się w nich
dokonują. Koło zakładowe NOT
winno stać się rzecznikiem in­
teresów przedsiębiorstwa od
strony postępu techniki i poma­
gać samorządowi.

— Nieanwno odbyło się posie­
dzenie Redy Głównej NOT. Czy
rada wysunęła jaki.ei konkretne
zadania, związane z tezami zjaz­
dowymi?

— Oczywiście. W szczególno­
ści chcę tu podkreślić wysuwany
przez Radę Główną problem re­
konstrukcji techniczno-organiza­
cyjnej nie tylko w aspekcie
branżowym, lecz również regio­
nalnym, wojewódzkim.

Jest rzeczą dowiedzioną, że

spojrzenie na gospodarkę w jej
układzie branżowym (Diono-
wym) zaciera ostrość widzenia
potrzeb całego regionu. Zajmują
nas nowoczesne interesy jednej
gałęzi przemysłu. Tymczasem
każde województwo stanowi —

mówiąc w wielkim uproszczeniu
— sumę wielu branż. Z tego
punktu widzenia lepiej można

zobaczyć braki i przerosty, wy­
nikające z pionowego układu
branżowego, szkodliwe dla inte­
resów województwa jako cało­
ści.

— W latach 1966—70 pierwszą
samodzielną prace zawodową
podejmuje ponad 3 miliony mło­

dzieży, w tym ponad 100 tys. ab­
solwentów szkół wyższych i 500
tys. absolwentów szkół zawodo­
wych średnich. Najbliższe lata
upływać więc będą pod zna­
kiem młodzieży i jej proble­
mów. Należy w szczególności
zająć się bliżej i otoczyć wszech­
stronną opieką młodych staży­
stów. Tezy zjazdowe wymienia­
ją NOT jako organizację, która
powinna tymi sprawami zająć
się specjalnie.

Odrębna sprawa — to pomoc
uczącym się i studiującym pra­
cownikom. Ma ona głęboki sens

polityczny. Ok. 75 proc, studen­
tów uczelni wieczorowych, to

osoby pochodzenia robotniczego
i chłopskiego. Gdzie jak gdzie,
ale u starszych inżynierów i w

kole zakładowym NOT, młodzi
powinni znaleźć pomoc w nauce.

Musimy również zwrócić u-

wagę na sprawy wychowania.
Będziemy bardzie] niż dotych­
czas czuwać nad wyrobieniem
właściwego stosunku do pracy
młodych inżynierów i techni­
ków, pomagać im podnosić kwa­
lifikacje. czuwać wreszcie nad
właściwym ich wykorzystaniem
i służyć radą w każdej sytuacji.

Tak więc — podkreślił ni za­
kończenie prezes NOT — kadra
techniczna włącza się wszech­
stronnie do przygotowań zjazdo­
wych. Uczestniczy w realizacji
czynów na cześć Zjazdu, bierze

udział w dyskusji nad tezami
zjazdowymi. Myślę, że wyniki

tej dyskusji będziemy wykorzy­
stywać także po Zjeździe Partii,
7 okresie przygotowań do VI
Congresu Techników, który wi-
lien być zwołany w 1970 roku.

To powiązanie Zjazdu Partii z

Kongresem Techników jest zna­
mienne i wymowne.

ROZMAWIAŁ: A. KOTECKI

gSKORT@SPORIW
Piłkarze Górnika liderem I ligi

moc 2 megaton. Umiesz-
została w gondoli wznie-
przez balon na wyso-

Kanadyjczyk
z przeszczepionym sercem

powrócił do domu

PARYŻ (PAPI
60 dni po operacji powrócił

do domu jako rekonwalescent
jedyny Kanadyjczyk, który zdo­
łał przeżyć operację przeszcze­
pienia serca, Gactan Paris. Ten
49-letni człowiek operowany
był w Montrealu 28 czerwca br.
Ekipa chirurgiczna pod kiero­
wnictwem dra Pierre Grondlna
przeszczepiła mu serce 23-letnie-

go człowieka.

O socjalistyczny
front wychowania

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
gacając spostrzeżeniami i wnio­
skami, mającymi źródło w do­
świadczeniach osobistych wy­
niesionych ze szkoły. To one

zwrócił}’ uwagę na fakt, że re­
ferat pominął zupełnie problem
liceów dla pracujących, któ­
rych specyfika wymaga specjal­
nego potraktowania. Sprawa
braku podręczników dla klas 8,
9 i 10 tych szkół, konieczność

wprowadzenia do nich lekcji
wychowawczej, to drobne pro­
blemy — do większych należy
konieczność organizowani a no­
wych pracowni i gabinetów w

szkołach zawodowych, przecho­
dzenia z metod podających na

metody aktywne w dydaktyce,
zwiększenie ilości hospitacji
lekcji i zajęć przez dyrekto­
rów, bliższy kontakt kierowni­
czego i politycznego aktywu za­
kładów pracy ze szkołami przy­
zakładowymi, wprowadzenie do
warsztatów szkolnych postępu
technicznego, nasycenie progra­
mu, zwłaszcza techników dla

Wczoraj na stadionie Gór­
nika Zabrze rozegrano zale­
głe spotkanie o mistrzostwo
I ligi piłkarskiej między go­
spodarzami, a opolską Odrą.
Przekonywujące zwycięstwo
odnieśli górnicy 4:1 (1:1).
Wszystkie bramki dla Górni­
ka zdobył — Lubański, dla
Odry — Kolek. Widzów ok.
20 tys.

Klasą dla siebie był w tym
meczu Włodzimierz Lubański.
Miał on partnerów w Ośliźle,
niezmordowanym Szołtysiku,
Musiałku i Latosze, którzy
wspomagali swą precyzyjną
grą atak Górnika.

Piłkarze Odry zaprezento­
wali się na boisku zabrzan
z jak najlepszej strony. Wie­
lokrotnie zagrażali oni bram­
ce Gomoli, jednakże ich po­
czynaniom zabrakło kończą­
cych strzałów, a wówczas gdy
miały one miejsce, na poste­
runku był bramkarz drużyny
gospodarzy.

Górnik jeszcze raz udowod­
nił, że na początek sezonu

piłkarskiego jest' zespołem
niezwykle groźnym, o czym
świadczy fakt, że w trzech

dotychczas rozegranych spot­
kaniach, zdobył maksymalną
ilość sześciu punktów przy u-

traćie tylko jednej bramki a

zdobyciu dziewięciu.
Świetne wyniki

amerykańskich pływaczek
Podczas przedolimpijskiej pró­

by pływaczek amerykańskich,
rozegrany został wyścig na dy­
stansie 100 m st. dow. jakiego
jeszcze w historii pływania nie
było. Cztery zawodniczki uzy­
skały wynik poniżej jednej
minuty.

Zwyciężyła 14-letnia Susan
P’edersen w 59 sek., a więc za­
ledwie o 0,1 sek. gorzej od re­
kordu świata należącego do
pływaczki australijskiej Dawn
Fraser.

Trzy następne miejsca zajęły:
2. Jane Henne — 59,1, 3. Linda
Gustavson — 59,5, 4. Jane Ba-
rkman — 59,6.

Z
ulgą i zadowoleniem przy­
jęliśmy wszyscy ten ko­
munikat. Z ulgą, bo rosną­
ce i świadomie podsycane

przez siły kontrrewolucyjne na­
pięcie w Czechosłowacji w ka­
żdej chwili grozić mogło najgor­
szym obrotem wydarzeń. Z za­
dowoleniem, ponieważ doku­
ment moskiewski zadaje dotkli­
wy cios reakcyjnym zamysłom
i imperialistycznym manewrom

skierowanym zarówno przeciw­
ko Socjalistycznej Republice
Czechosłowackiej, jak i całości
wspólnoty socjalistycznej.

Dla Polski i żywotnych inte­
resów naszego narodu oraz na­
rodów sojuszniczych wynik tru­
dnych rozmów, które toczyły się
w stolicy ZSRR, oznacza umoc­
nienie południowej flanki U-
kładu Warszawskiego oraz uro­
czyste i kategoryczne potwier­
dzenie tego, co czerwoną nicią
przewija się przez wysiłki poli­
tyki zagranicznej Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i jej so­
juszników: zachodnie granice
Czechosłowacji jako zachodnie
grąnlce całego Układu Warszaw­
skiego nie mogą być i nie będą
nigdy wystawione na niebezpie­
czeństwo wobec zakusów boń-
skich militarystów i odwetow­
ców.

Jako ukoronowanie dwustron­
nych rozmów między przywód­
cami Związku Radzieckiego i
Czechosłowacji komunikat do­
wodzi, że problemy wewnętrzne
naszej wspólnoty, nawet szcze­
gólnie trudne i w złożonej sytu­
acji mogą być i sa rozwiązywa­
ne na drodze bezpośrednich,
szczerych, utrzymanych w du­
chu nartyjnym rokowań. W
jak kompromitującym świetle
przedstawia moskiewski komu­
nikat np. tych, którzy, przez ni­
kogo nie proszeni, jęli się w No­
wym Jorku nakręcania bezwsty­

dnej antyradzieckiej farsy w

postaci wpisania na porządek
dzienny Rady Bezpieczeństwa
ONZ tzw. sprawy czechosłowac­
kiej!

Gdy porównamy eskalację
wrogich reakcji i poczynań im­
perialistycznych ze słuszną de­
cyzją 5 bratnich krajów udziele­
nia pomocy socjalistycznej Cze­
chosłowacji w rozgromieniu
kontrrewolucji i zestawimy ją
z wynikiem radziecko-czechosło-
wackich rozmów, Wówczas cios
zadany siłom agresji i zimnej
wojny ukazuje się w całej swej
wymowie.

przebierającej w środkach, by
rozwinąć i podsycić histerię an­
tykomunistyczną na całym świę­
cie, a w Europie wzmagać na­
cisk zmierzający do „wyłuski­
wania” Czechosłowacji z socja­
listycznej wspólrtóty, dano pod­
czas tych rozmów godną odpra­
wę.

Spotkanie moskiewskie jasno
1 otwarcie ustaliło podstawowe
zasady rozwiązania kryzysu w

Czechosłowacji. Potwierdziło o-

no przede wszystkim moc i ak­
tualność porozumień w Czernej
nad Cisą i w Bratysławie. „Ze
strony czechosłowackiej — czy-

armie na obszarze Czechosłową-
cji utrzymane zostaną do czasu

pełnej normalizacji sytuacji w

CSRS.

Normalizacja oznacza złama­
nie sił kontrrewolucji, oznacza

m. in. — o czym mó-wiono zre­
sztą już w Czernej i w. Braty­
sławie — podporządkowanie
kontroli politycznej partii środ­
ków masowego przekazu tak,
aby prasa, radio i TV nie były
wykorzystywane przez reakcję
przeciwko podstawom socjali­
zmu, przeciwko Układowi War­
szawskiemu, przeciwko Związ-

W interesie całej
wspólnoty socjalistycznej

Waszyngtońskim jastrzębiom
marzyło się, by wykorzystać sy­
tuację w Czechosłowacji jako
pretekst do odrzucenia wszel­
kich tendencji do odprężenia, do
zwiększenia kredytów wojsko­
wych 1 rozszerzenia konfliktu
wietnamskiego. Wobec wyników
moskiewskiego porozumienia
pretekst ten utracił całe swe u-

zasadnienie.
Militaryści zachodnioniemieccy

traktowali narastanie kontrre­
wolucji w Pradze oraz ostatnie
obłędne poczynania prowokato­
rów, głoszących hasło „neutral­
ności” Czechosłowacji, jako
składową część długofalowej
„polityki wschodniej”. „Nowa”
rzekomo „ostpolitik” runęła.

Reakcji wszelkiej maści, nie

tamy w komunikacie — oświad­
czono. że cała działalność orga­
nów partyjnych i państwowych
we wszystkich kierunkach bę­
dzie zmierzała do zapewnienia
skutecznych posunięć służących
władzy socjalistycznej, kierow­
niczej roti klasy robotniczej i

partii komunistycznej oraz roz­
wojowi i umocnieniu przyja­
znych stosunków z narodami
Związku Radzieckiego i całej
wspólnoty socjalistycznej.

Obie strony stanęły na zgo­
dnym stanowisku, iż w nowej,
obecnej sytuacji, stworzone zo­
staną warunki, w których siła
przewodnia socj alistycznej Cze­
chosłowacji — KPCz, zdolna bę­
dzie rozprawić się z wrogiem.
Postanowiono wreszcie, że nasze

kowi Radzieckiemu, Polsce i in­
nym bratnim krajom. Chodzi o

to, by we wszystkich dziedzi­
nach życia KPCz stała się po­
nownie gospodarzem i właści­
wym kierownikiem politycz­
nym; w ekonomice socjalisty­
cznej, w organach administra­
cji państwowej wraz z siłami
bezpieczeństwa, we froncie na­
rodowym i w ogóle w cało­
kształcie życia publicznego.

Jeżeli — jak stwierdza to zre­
sztą komunikat — towarzysze
czechosłowaccy przyjmą za bazę
swego praktycznego działania
uchwały plenarnych posiedzeń
KC KPCz w styczniu i w maju
i kroczyć będą konsekwentnie
drogą marksistowsko-lenlnow-

ską, to wywiążą się ze swych
zobowiązań.

Potwierdzenie tej wpli widzi­
my w słowach prezydenta Svo-
body: „Pragniemy w dalszym
ciągu wspólnie z Frontem Na­
rodowym budować nasz kraj ja­
ko prawdziwą ojczyznę ludu
pracującego. Od tych zamie­
rzeń nie odstępujemy ani na

krok. Nie pozwolimy oczywi­
ście, by mogli to wykorzysty­
wać dla swych celów ci, któ­
rym obce są interesy socjali­
zmu”.

Z całego serca najgoręcej ży­
czymy pełnej realizacji tych po­
stanowień. Zwłaszcza, że nad­
chodzące dni zapewne nie będą
łatwe. Wróg, dla którego poro­
zumienie moskiewskie stało się
dotkliwym ciosem, na pewno
będzie to porozumienie naj­
gwałtowniej atakować, uciekać
się do skłócenia Czechosłowacji
z bratnimi krajami wszelkimi
sposobami.

Wierzymy głęboko, że zdrowe
socjalistyczne siły w Czechosło­
wacji pod kierownictwem Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji i jej Komitetu Centralne­
go oraz prezydium wydadzą
kontrrewolucji zdecydowaną 1
skuteczną walkę. Będzie to wal­
ka o przewodnią rolę klasy ro­
botniczej i jej partii, o ugrunto­
wanie socjalizmu, o umocnienie
tego niezwykle ważnego ogni­
wa, którym w Układzie War­
szawskim jest socjalistyczna
Czechosłowacja.

W tej walce jesteśmy u boku
naszych czechosłowackich braci
klasowych. Tak jak byliśmy
zawsze. Tak jak zwłaszcza by­
liśmy z nimi udzielając im po­
mocy 21 sierpnia. Dla dobra so­
cjalizmu, pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. (AR)

pracujących, treściami ideowo-
wychowawczymi.

Ciekawy był głos sekretarza
WK ZSL Tadeusza Orlofa, któ­
ry zwrócił uwagę na brak zor-

ganizowarfbj walki o światopo­
gląd i postawę młodzieży, ule­
gającej często wpływom filo­
zofii z Zachodu w rodzaju H.
Marcusse. Przygotowanie wy­
chowawców do zwalczania tych
wpływów przez uzbrojenie ich
w odpowiednią wiedzę i argu­
menty jest rzeczą konieczną.
Mówił on również o potrzebie
stworzenia jednolitego frontu
wychowawczego: szkoły, organi­
zacji młodzieżowych i domu i
o otoczeniu większą opieką stu­
diujących zaocznie nauczycieli.

Z-ca przewodniczącego ZW
ZMS tow. Jan Tabkowski pod­
kreślił konieczność intensyfika­
cji politycznego wychowania
młodzieży szkolnej, wychowania

■przez pracę i większego zakty­
wizowania szkolnych organiza­
cji ZMS.

Komendant Krakowskiej Cho­
rągwi ZHP W. Pancerz mówił
m. in. o zadaniach jakie stoją
przed szkolnymi organizacjami
ZHP w obliczu V Zjazdu PZPR
i IV Zjazdu ZHP oraz o ko­
nieczności tworzenia kadr mło­
dzieżowych kręgów instruktor­
skich. (wcz)

O Puchar Polski

W dniu 27. VIII. 1968 T.
zmarł w Krakowie

w wieku 80 lat

tow. Stanisław

PILLAR
członek PZPR, długoletni
działacz polityczny 1 spo­
łeczny, odznaczony Odzna­
ką Tysiąclecia Państwa

Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się dnia

25. VIII. 1568 r. o godz. 14

na cmentarzu Podgórskim.

KOMITET DZIELNICOWY

PZPR,
TERENOWA

ORGANIZACJA
PARTYJNA

Podgórze

WSZYSTKIM
towarzyszom 1 przyja­
ciołom,
Instancjom partyjnym,
organizacjom społecz­
nym i instytucjom,

WSZYSTKIM, którzy oka­
zali mi tak wiele serca,

współczucia I pomocy
w trudnych dniach zwią­
zanych ze śmiercią mo­
jej ZONY JANINY —

składam tą drogą wy­
razy wdzięczności i po­
dziękowania.

MARIAN SMOLEŃ

W środę na boiskach piłkar­
skich w całym kraju rozegrano
spotkania pierwszej rundy no­
wej edycji Pucharu Polski na

sezon 68/69. Odbyło się 18 spot­
kań, w których walczyli mi­
strzowie okręgu oraz drużyny 11
ligi. W tej rundzie nie uczestni­
czyły jeszcze zespoły pierwszej
ligi, które wezmą dopiero u-

dział w drugiej rundzie.
W Krakowie A-klasowy zespół

Dębskiego przegrał z Unią Ra­
cibórz 0:3 (0:2). Brapąki zdobyli:
Kłosek w 16 min., Klimaszka w

20 min. i Nowak w 65 min.
Sandecja Nowy Sącz przegrała

na własnym boisku z ŁKS-em
Łódź 1:2 (0:1). Zwycięska bram­
kę dla ŁKS-u zdobył Sadek w

ostatniej minucie meczu.

Wczorajsze spotkania przynio­
sły kilka niespodzianek. Wyeli­
minowanych zostało aż pięć ze­
społów II ligi. Największa nie­
spodziankę sprawili piłkarze
trzecioligowego Radomiaka, któ­
rzy pokonali zdecydowanie zaj-
muiacą trzecie miejsce w tabeli
II ligi drużynę Motoru Lublin
— 4:0 (1:0). Odtiadła w tej run­
dzie także zajmująca czwarte

miejsce w II lidze drużyna Za­
wiszy Bydgoszcz. Bydgoscy woj­
skowi przegrali w Poznaniu z

tamtejszą Wartą — 0:1 (0:0). W
stolicy trzecioligowa Warsza­
wianka po dogrywce pokonała

drugoligowy Start Łódź — 3:1.
W normalnym czasie wynik był
remisowy — 1:1. Do przerwy
prowadziła Warszawianka —

1:0. Porażkę poniosła także dru-
goligowa Garbarnia, ulegając w

Miechowicach tamtejszej Silesii
— 1:2. Ten wynik też ustalony
został dopiero po dogrywce. Po
90 minutach rezultat brzmiał —

1:1. Do przerwy było 0:0. Piąty
drugoligowiec — Górnik Wał­
brzych wyeliminowany został
przez drużynę Orła z Między­
rzecza. Piłkarze Orła wygrali
2:1 (0:0).

Dobrą formę wykazali liderzy
TT ligi piłkarze warszawskiej
Gwardii gromiąc w Olsztynie
tamtejszą Warmię — 6:0 (3:0).

A oto wyniki pozostałych
spotkań: Górnik Kazimierz —

Hutnik Nowa Huta 1:2 (1:1, 0:0),
Stal Bielsko — Victoria Jaworz­
no 2:1 (1:1, 1:0). Mazur Ełk —

MZKS Gdynia 5:0 (3:0). Kuja­
wiak Włocławek — Olimpia
Poznań 0:4 (0:21. Victoria Sianów
— Arkonia Szczecin 1:6 (1:1),
Transnortowiec Wrocław — Cra-
covia 0:1 (0:1), Unia Kędzierzyn
— Lotnik Wrocław 1:4 (1:1, 0:1),
Resovia Rzeszów — Unia Tar­
nów 0:3 (0:1),PTC Pabianice —

Lech Poznań 0:5 (0:1). Gedania
Gdańsk — Włókniarz Pabianice
1:2 (1:0).

Zmiany w składzie

na mecz

z Wielką Brytanią
W dniach 31 bm. — 2 września

odbędzie się w Londynie mię­
dzypaństwowe spotkanie lekko­
atletyczne Polska — Wielka
Brytania. W ostatniej chwili w

składzie naszej drużyny zaszły
pewne zmiany. Wpłynęły na to

kontuzje oraz rezultaty war­
szawskiego mityngu, będącego
ostatnią eliminacją.

Wiadomo, że do Londynu nie
wyjedzie wskutek kontuzji Jó­

zef Szmidt. Zabraknie na star­
cie także Rykowskiej. Pod zna­
kiem zapytania stoi start rekor-
dzistki Polski w biegu na 800 m

Wierzbowskiej oraz 400-metrow-
ca — Wernera, którzy nie są w

pełni sił.
W tej sytuacji partnerem Ja­

skólskiego w trójskoku będzie
prawdopodobnie junior Ada­
mek. W dysku Rykowska zastą­
pią Dobrowolska, albo Michal-
czak. Natomiast w biegu na 800
m w wyDadku., jeśli nie będzie
mogła startować Wierzbowska,
wystąpi Nowakowa. Na dy­
stansie 400 mężczyzn nrzewidzia-
ni sa Balacbowski i Badeński.

Finał studenckiej Spartakiady
Sportów Obronnych

28 bm. przybyły do Gorzo­
wa zwycięskie drużyny spar­
takiad uczelnianych i środo­
wiskowych ze wszystkich o-

środków akademickich kra­
ju na finały I Studenckiej
Spartakiady Sportów Obron

nych.
Impreza, zorganizowana z

okazji 25-lecia Wojska Pol­
skiego przez ZMS, ZMW,
ZSP, AZS 1 LOK trwać bę­
dzie do 2 września. Celem jej

jest pogłębienie zaintereso­
wania studentów problema­
tyką ludow’ej obronności kra­
ju oraz większe zaintereso­
wanie młodzieży akademic­
kiej tą dyscypliną sportów.

Podczas trwania spartakia­
dy w Ośrodku ZMS-owskim
w Borku k. Gorzowa odbę­
dzie się seminarium na temat
udziału środowiska akade­
mickiego w umacnianiu ludo­
wej obronności kraju.
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KULTURA
własnością powszechną

Należy dqżyć do zmniejszania dysproporcji w po­
ziomie kulturalnym poszczególnych regionów kraju
i środowisk społecznych.

(Z Tez KC PZPR na V Zjazd)

P
iętna wiekowego cha­
rakteru ulic Kupa, Jó­
zefa. Estery, Ciemnej,
Szerokiej i Miodowej
w starym Krakowie nie
zatarły nowe fasady i

remonty niektórych domów.
Życie w niejednym z miesz­
kań przebiega tu po staremu,
mimo ścisłego przylegania
doń regionów nowego, zmie­
nionego, lepszego modelu e-

gzystencji wyzwolonych już
zaniedbania i nędzy rodzin.

Jedenastoletni chłopak, któ­
rego — znana z hańbiącej
profesji matka — wyrzuca w

nocy na schody jest m. in.
stałym gościem Młodzieżowe­
go Domu Kultury przy ul. Jó­
zefa, któremu ta placówka
zastępuje ciepło rodzinne, u-

zupełnia braki wychowania,
odciąga od ulicy i staje na

drodze przestępstwa.
Tu dzieci staromiejskiej

dzielnicy Krakowa — Kazi­
mierza. w wielu wypadkach,
po raz pierwszy zetknęły się
z tym, co dodaie blasku ży­
ciu — kulturą. Otrzymują
ją za darmo. Kosztuje to

państwo kilkaset tysięcy zło­
tych rocznie, ale za efekty
wychowawcze jakie w tym
środowisku osiągnęła ta pla­
cówka warto bvło zapłacić z

kieszeni państwa znacznie
wyższą cenę. Podobnie, jak
za wartości kulturalne, które
otrzymują mieszkańcy innych,
zaniedbanych kiedyś — regio­
nów naszego miasta — Pod­
górza, Prądnika, Kostrza, czy
Rybitw, gdzie domy kultury,
kluby, świetlice, jak gdyby
właśnie poszukujące takich
ugorów dla swojego istnienia,
są jedynym, ale przez to wła­
śnie ogromnie ważnym ogni­
skiem kultury zmieniającym
— często gruntownie — życie
mieszkańców.

Przykłady te przyszły ml
na myśl, gdy rozważałam za­
warty w Tezach na V Zjazd
PZPK aspekt zmniejszania
dysproporcji w poziomie kul­
turalnym poszczególnych śro­
dowisk społecznych. Pakty
temu podobne — wkraczania
w najbardziej zaniedbane re­
giony z całym arsenałem pań­
stwowych środków, umożli­
wiających niszczenie klaso•
wych barier odcinających
masy ludowe od kuitury —

narastały sukcesywnie, od
początku istnienia PRL. Eli­
tarne przywileje korzystania
z kultury, nauki i sztuki zo­
stały zlikwidowane na ko­
rzyść całego SDOłeczeństwa.
Stało sie to możliwe nie tyl­
ko dzięki ogromnym przeobra­
żeniom polityczno-gospodar­
czym, ale wielkiemu świado­
memu wysiłkowi. przedsię­
wzięciom i środkom material­
nym świadczonym przez pań­
stwo w okresie 23 lat iego
powojennego istnienia. Wy­
starczy wziąć nod uwagę tyl­
ko dwie ostatnie 5-latki. aby
'.orientować sie iak olbrzymi
i stale rosnący iest koszt wy­
walania człowieka z zacofa­

nia i rozwiiania iego osobo­
wości, godnej naszych czasów.
Jeśli w latach 1961—65 wy­
datki budżetowe państwa na

cele kultury wynosiły 11,8
mld zł. to w latach 1966—70
kształtują sie one na wyso­
kości 17,8 mld rocznie. Rów­
nocześnie. przeznacza sie bli-
tko 3 mld zł na inwestycje
kulturalne i około półtora mi­
liarda na rozbudowę i moder­
nizację przemysłu poligrafi­
cznego.

W broszurze, opracowanej
przez Wojewódzki Komitet
Frontu Narodu w Krakowie

czytamy, że w dwudziestole­
ciu burżuazyjnyin działała w

naszym mieście tylko jedna
biblioteka publiczna dyspo­
nująca zaledwie 12 tys. to­
mów, jeden teatr 1 12 kin a

Ma terenie województwa nie
było zupełnie bibliotek, szkół
artystycznych, klubów i do­
mów kultury. Dziś, mimo że
nie Jest to jeszcze wszystko,
eo byłoby w stanie zaspokoić
rosnących potrzeb naszego wo­
jewództwa działa 560 biblio­
tek z filiami i 1166 punktów
bibliotecznych, 741 klubów
„Ruch” i rolnika. 39 domów
kuitury, 274 kin (nie licząc
objazdowych). 7 teatrów plus
•1 sceny objazdowe. 921 zespo­
łów amatorskich. 10 poradni
kulturalnych. 27 muzeów i
szereg innych placówek, jak
sale wystawowe, koncertowe
itp.

Dysponowanie taką bazą
środków zrobiło swoje. Prze­
obrażenia kulturalne np. wsi
krakowskiej sa wielkie i ewi­
dentne, mimo wielu jeszcze
mankamentów jakie występu­
ją — głównie w zakresie ja­
kości pracy ludzi, którym po­
wierzono kierowanie tymi
placówkami. Nie każdy kie­
rownik klubu, domu kultury
czy biblioteki potrafi tak

programować działalność, by
wykorzystać do maksimum
powierzone przez państwo
środki, w celu wzbogacenia
życia kulturalnego swojego
środowiska. Do tego trzeba
mieć nie tylko kwalifikacje
ale i zapał. Niestety, sprawy
kwalifikacji kadry podsta­
wowych placówek kultural­
nych „leża” nie tylko w na­
szym województwie. Zmiana
tego stanu rzeczy wymaga
specjalnych przedsięwzięć,
choćby w rodzaju takich, jak
powierzenie przez WZGS w

Krakowie Uniwersytetowi
Ludowemu w Wierzchosławi­
cach kształcenia kierowni­
ków klubu rolnika.

Terenowe władze najlepiej
zdają sobie sprawę ze wszyst­
kich braków działalności kul­
turalnej — nie będę wiec ich
analizować. Dotyczą one tak
spraw programowych iak i

racjonalniejszego rozmiesz­
czenia placówek ko, skutecz­
niejszego wykorzystania środ­
ków finansowo-materialno-
lokalowych oraz uaktywnie­
nia organizacji społecznych

wokół spraw kultury. Postu­
lowana od wielu lat koordy­
nacja działań rad narodo­
wych, spółdzielczości, kółek
rolniczych, związków zawodo­
wych i organizacji społeczno-
politycznych w zakresie roz­
woju i upowszechniania kul­
tury — jako antidotum na

wszelkie niedomogi tej sfery
naszego życia — nie dala wi­
docznych efektów. Dlaczego?
Warto by wreszcie pokusić się
o konkretniejsze wnioski.
Tym bardziej, że mają w tej
dziedzinie pewne doświadcze­
nia powiaty: chrzanowski,
brzeski, myślenicki, nowotar­
ski i żywiecki.

Przezwyciężenie analfabety­
zmu, powszechna oświata, u-

możliwiające uczestniczenie w

życiu kulturalnym wszystkim
obywatelom naszego kraju,
bez względu na stopień za­
możności i miejsce zamieszka­
nia, ma jeden główny cel:
wychowanie człowieka, rozwi­
janie jego uzdolnień i zainte­
resowań w duchu humani­
zmu socjalistycznego. Dlate­
go tak ważna i dyskutowana
— zwłaszcza ostatnio — jest
sprawa wydawania olbrzy­
mich środków państwowych
przede wszystkim na tę
twórczość literacko-artysty-
czną i na tę działalność kul­
turalną, która podporządko­
wana jest ideologii socjalisty­
cznego ustroju i pot/zebom
najszerszych kręgów społe­
czeństwa — która odzwiercie­
dla prawdę naszego życia,
wybiega naprzód, kształtuje
umysły i moralność społe­
czeństwa. Bo to przecież sta­
nowi zasadniczą różnipę mię­
dzy naszym upowszechnia­
niem kultury a tzw. „kulturą
masową” w wydaniu np. a-

merykańskim, która ma cha­
rakter towaru na sprzedaż.
Nie można bowiem nazwać
inaczej kolportowanej maso­
wo, standardowej i szmirowa-
tej rozrywki zakładajacei zvsk
prywatnych przedsiębiorców,
którzy eksploatują a nie za­
spokaja potrzeb z.indu-
strializowanego społeczeństwa
amerykańskiego, podczas gdy
w Polsce kultura jest własno­
ścią powszechną.

WIESŁAWA CZUBAŁOWA

W centralnym. Kaukazie w lipcu i sierpniu br. przebywała 15-osobowa grupa człon­
ków Polskiego Klubu Górskiego. Dokonali oni. 5 wejść na ważniejsze przełęcze i osią­
gnęli 8 szczytów, w tym najwyższy szczyt Kaukazu — Elbrus i słynną z niedostępno­
ści Uszbę.

Na zdjęciu po lewej: pokonywanie lodowych zerw, po prawej: w głębi widoczny biały
szczyt Elbrusa. CAF — Staszyszyn

Handlowe dylematy

Z Merkurym
w herbie

Mordercy znowu u władzy

BRUNATNI

DYPLOMACI
Na 17 zachodnioniemieckich

ambasadorów w Ameryce Ła­
cińskiej — 13 to hitlerowcy.
W Azji na 21 dyplomatów —

14 pochodzi ze starej faszy­
stowskiej szkoły Hitlera, Him­
mlera i Ribbentropa. Przykła­
dowo: esesowiec Frańz Krapf,
pracownik b. hitlerowskiej za­
granicznej służby bezpieczeń­
stwa (SD — Sicherheitsdienst)
i Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy, SS-Unter-
sturmfiihrer jest dzisiaj am­
basadorem w Japonii.

Ambasadorem w Indonezji,
kraju, którego władze spla­
miły się najpotworniejszą od
czasów Hitlera masową zbro­
dnią — wymordowaniem pół
miliona komunistów i ich ro­
dzin — jest Kurt Luedde,
b. pracownik hitlerowskiego
MSZ, członek brunatnej
NSDAP. Ambasadorem reżi­
mu bońskiego w Argentynie
jest Ęrnst-Gunther Mohr,
współodpowiedzialny za de­
portację Żydów belgijskich,
pracownik hitlerowskiego wy­
wiadu, członek NSDAP od
1935 r. Ambasadorem w Ko­
lumbii jest Ernst Ostermann
von Roth, członek NSDAP
i SS (nr legitymacji 156496),
pracownik hitlerowskiego
przedstawicielstwa dyploma­
tycznego w Lizbonie. Ambasa­
dorem w Wenezueli jest były
SS-Obersturmfuhrer, członek
NSDAP, Georg Vogel.

W Tunezji ambasadorem
Bonn jest z kolei stary hitle­
rowiec (członek NSDAP od
1933 r.) i pracownik hitlerow­
skiej ambasady przy Watyka­
nie Kurt Tannstein.

No, może ktoś powiedzieć,
poza Europą hitlerowcy nie
mieli okazji dać się poznać
tak jak w Europie. Z tym
większym zdziwieniem trze­
ba stwierdzić, że również w

Europie dawni hitlerowcy
przyjmowani są z honorami
jako przedstawiciele Bonn.
Tak na przykład ambasado­
rem w Wielkiej Brytanii jest
Herbert Blankenhorn członek
NSDAP od 1936 roku, za rzą­
dów hitlerowskich pracownik
niemieckiego poselstwa w

Bernie. We Włoszech ambasa­
dorem Niemieckiej Republiki
Federalnej jest Hans Her-
warth' von Bittefeld, jeden z

organizatorów słynnej z okru­

cieństw i masowych zbrodni
armii Własowa. Generalnym
konsulem w Barcelonie jest
dziś b. pracownik hitlerow­
skiego sądownictwa, od 1942
roku nadprekurator w Pra­
dze, Ernst Ostermann von

Roth, współodpowiedzialny za

wymordowanie wielu czeskich
patriotów.

Nawet daleka Australia ma

„szczęście” honorować jako
przedstawicieli NRF hitlerow­
ców. Oto np. kierownikiem
konsulatu generalnego NRF w

Melbourne jest Felix Garte,
członek NSDAP i SS-Un-
tersturmfiihrer, pracownik
Ministerstwa Bezpieczeństwa
Rzeszy.

Kluczowe stanowiska zaj­
muje hitlerowska kadra rów­
nież w bońskim ministerstwie
spraw zagranicznych, kiero­
wanym — przypomnijmy —

przez „obrońcę europejskiej
wolności i demokracji”, so­
cjaldemokratę Brandta. Oto
nazwiska niktórych hitlerow­
ców, zajmujących odpowie­
dzialne, kierownicze stanowi­
ska w bońskim MSZ: R. Lahr,
b. esesowiec i członek NSDAP,
G. Diehl, F. W. Wehrstedt, A.
Lane, H. Schwarzmann (aktu­
alny szef protokołu dyploma­
tycznego), G. Hecker, E. Lan-
wer, L. W-erz, H. Bassler (swe­
go czasu „mąż zaufania” ge­
stapo i członek SD) i inni.

MSZ, oczywiście, to tylko
mały — choć niewątpliwie
bardzo ważny — wycinek sy­
tuacji w NRF. Sytuacji, którą
tak charakteryzuje T. H. Te-
tens pisarz, znawca problemu
niemieckiego, w latach 1946—
1947 pracownik Amerykań­
skiej Komisji do Badań Zbro­
dni Hitlerowskich w książce
„The new Germany and the
old Nazis”.

„Przypatrując się całej
strukturze politycznej Repu­
bliki Federalnej nie sposób
nie dojść do wniosku, że hi­
tlerowcy po cichu wrócili nie­
mal wszędzie. Siedzą oni mo­
cno w siodle na kluczowych
stanowiskach
Kanclerskim,

w Urzędzie
w resortach,

partiach, parlamentach kra­
jów, w policji, oświacie, pra­
sie, jak również piastują śre­
dnie i niższe urzędy w apara­
cie państwowym.”

Opr. W. M.

Ropa pod Adriatykiem
Pod dnem Adriatyku

Jugosłowianie odkryli bo­
gate zasoby ropy nafto­
wej. Przewiduje się, że

najpóźniej do 4 lat zosta­
nie podjęta eksploatacja
nowo odkrytych złóż. Oka­
zuje się, że naftowy rejon
nie ogranicza się tylko do
bogactw Bliskiego Wscho­
du.

Targi sobolowe

Wkrótce rozpocznie się
w Leningradzie wielka
aukcja futrzarska. W słyn­
nych w świecie „Targach
sobolowych” bierze co ro­
ku udział kilka tysięcy wy-

Krótko
i ciekawie

specjalizowanych radziec­
kich ferm hodowlanych i

myśliwskich oraz dziesiąt­
ki firm z zagranicy.

Komsomolsk Północny
...to nazwa nowego mia­

sta, które wkrótce pojawi
się na mapie ZSRR. Pow-
staje ono na - wiecznej
zmarzlinie,, podobnie jak
liczący już przeszło 200
tys. mieszkańców Norylsk
i miasto diamentów ’

—

Mirnyj. Komsomolsk bę­
dzie miał 90 tys. ludzi, bę­
dzie miastem górników. W
okolicy, na terenie bezlud­
nej tundry odkryto bo­
wiem wielkie pokłady wę­
gla i buduje się już kilka
dużych kopalni węgla.

j—. koło 500 tys. osób w na-

fJ szym kraju może legity-
mować się tym zawodo­

wym herbem. Mogłoby i więcej,
jako że wolnych etatów i póte-
tatów w handlu nie brakuje,
ale... Do pracy w tej dziedzinie
gospodarki nie ma zbyt wielu
chętnych. Zajęcie to bowiem —

jak twierdzą pracownicy — cię­
żkie i niewdzięczne. A utarta
wśród społeczeństwa opinia o

zawodzie handlowca także nie
zachęca do podejmowania pracy
w sklepach. W efekcie, w l pół­
roczu br. handel państwowy
dysponował około 800 wolnymi
etatami, na które nikt nie re­
flektował, a ponieważ jednocze­
śnie nastąpił wysoki wzrost o-

brotów towarowych, oznacza to.

że co miesiąc każdy ekspedient
musi sprzedawać coraz więcej
towarów. Żeby nie wiem jak
się zwijał — nie nadąży.

Ale praca ‘w handlu jest trud­
na i wyczerpująca nie tylko z

powyższych powodów. Ekspe­
dient w każdym sklepie i sprze-
daje i towar przyjmuje i za to­
war odpowiada materialnie. Co,
w jakich ilościach i kiedy do
sklepu będzie dostarczone, zale­
ży w dużej mierze nie tylko od
umów producenta z hurtem,’ale
także od stosunków sprzedawcy
z konwojentami i kierowcami.
Współżycie z handlowym trans­

portem to jedna z podstawowych
„nauk", jakie musi sobie przy­
swoić pracownik sklepu, jeżeli
chce mieć czym handlować i nie
znajdować w skrzynce zamiast
bananów np. cegieł. Pilnować
zresztą trzeba nie tylko dostaw­
ców; klienci także czasem lubią
przyczynić się do manka w

sklepie. Manka, za które odpo­
wiada i płaci ze swej kieszeni
sprzedawca. Stąd także nieby­
wała i irytująca „troskliwość",
z jaką śledzą ruchy klienta w

SAM-ach pracownicy sklepów.
Przy okazji warto jednak do­
dać, że system odpowiedzialno­
ści materialnej stosowany w na­
szym handlu jest raczej unikal­
ny — na całym chyba świecie
sprawy te rozwiązano w sposób
mniej tradycyjny, ale za to da­
jący lepsze efekty zarówno go­
spodarcze, jak i w stosunkach
sprzedawca-klient.

Innym mankamentem pracy
w obrocie towarowym jest nadal
nie uregulowany system dostaw
z przemysłu. Sprzedawca u nas

naprawdę nie potrafi odpowie­
dzieć nabywcy, kiedy będzie
poszukiwany przez niego towar.
I nie jego w tym wina. Ale
klient nie ma obowiązku ani o

tym wiedzieć, ani pamiętać.
Wszystkie te i inne niedocią­

gnięcia w pracy całego handlu
składają się na warunki i obraz
pracy ostatniego, a zarazem

pierwszego handlowego przedsta­

wiciela wobec społeczeństwa —

sprzedawcy. Nic więc dziwnego,
że w tych warunkach w obrocie
towarowym jest wyjątkowo wy­
soka fluktuacja kadr. W latach
1954—1967 wymieniono 50 proc,
personelu w handlu. W sukurs
Merkuremu miał przyjść młody
narybek ze szkół handlowych.
Ale i ten zawiódł. Spośród za­
trudnionych w tym okresie ab­
solwentów odeszło z handlu 19
tys., z czego około 13 tys. na

własną prośbę.
Sytuację komplikuje jeszcze

jeden problem. Otóż ok. 80 proc,
zatrudnionych w detalu to ko­
biety. Większość z nich (perso­
nel sklepów spożywczych) pra­
cuje na dwie zmiany, a także w

niektóre dni świąteczne. Pyta­
nie, co zrobić po południu i w

święta z dziećmi, kiedy żłobki i
przedszkola są nieczynne? Roz­
wiązaniem mogłyby być własne
resortowe żłobki, jednak fundu­
sze socjalne w handlu są wyjąt­
kowo niskie i nie ma mowy o

inwestycjach tego rodzaju.
A tymczasem problem handlo­

wych kadr to sprawa niezmier­
nie istotna. Jak mówią Tezy —

w najbliższym czasie mają
znacznie wzrosnąć dostawy na

rynek wewnętrzny.
Ale oprócz towarów muszą je­

szcze być ludzie, którzy spraw­
nie, szybko i kulturalnie je
sprzedadzą nabywcom.

ELŻBIETA DĄBEK

Polski skay
Sztuczna skóra jest coraz lep­

sza. Odznacza się lekkością, do­
brą układalnością, a sporządzo­
ną z. tkanin skóropodobnych
odzież, obuwie, galańterję moż­
na myć wodą.

Nasz przemysł odzieżowy pro­
dukuje już na nadchodzącą je­
sień młodzieżowe kostiumy z.

krajowego skayu po przystępnej
cenie 680 zł oraz szereg asorty­
mentów sportowych z elastiku
łączonego ze skayem. Także
duża część modnych wysokich
botków oraz większość torebek
damskich wykonywane są z tka­
nin skóropodobnych. Zakłady
Konfekcji i Sprzętu Techniczne­
go „Gumownia” w Trzebini
mogą dać rocznie 2 miliony
metrów bieżących tkanin i
dzianin skóropodobnych.

Produkować będziemy szereg
rodzajów skayu o różnej gru­
bości, elastyczności i fakturze
powierzchni, a więc m. in. o

powierzchni przypominającej
cielęcą skórę, zbliżonej do skóry
świńskiej, fakturze wytłaczanej
fantazyjnie we wzór kory oraz

o efekcie groszkowym.

Deszczowy obóz

„Powrócili już (harcerze i
harcerki) z trzynastodniowego
VI obozu wędrownego kręgu
instruktorskiego „Watra” (hu­

fiec Kraków-powiat) — pisze
Andrzej Tusiewicz — po Pogó­
rzu Strzyżowskim, Ciężkowic-
kim, Rożnowskim i Beskidzie
Wyspowym. Założeniem obozu
było: pieszo i w dzikim terenie.
W związku z tym należało za­
brać ze sobą: dach nad głotoę,
garderobę i bufet. Wędrówkę u-

trudniała pogoda. Tylko trzy
dni były bez deszczu. Mimo to
obóz należał do bardzo udanych.

Takiej opinii uczestników nie
były w stanie podważyć fakty
spania w mokrych namiotach,
bądź trudności na jakie natra­

fiano przy rozpaleniu ogniska z

mokrego drzewa. Obóz nie był
tylko pogonią za punktami do
małej, srebrnej Górskiej Odzna­
ki Turystycznej, którą wszyscy
zdobyli. Do udanych należało o-

gniskg dla ludności Czermna
k/Jasła, poświęcone 25 rocznicy
powstania Ludowego Wojska
Polskiego. Dla uczczenia IV Zja­
zdu ZHP uczestnicy obozu upo­
rządkowali teren biwakowy w

„Skamieniałym Mieście” w

Ciężkowicach. Wędrówka wpoi­
ła w uczestników zasady kolek­
tywnego współżycia, solidarność
i odpowiedzialność”.

Uczestnicy obozu wędrownego
„Watry" — na biwaku.

Fot. A. Tusiewicz

W
planach hitlerow­
skich Śląsk miał

odegrać szczegól­
ną rolę. Centrum

przemysłowe o o-

gromnym poten­
cjale produkcyjnym wysunię­
te na przyszłej wschodniej ru­
bieży III. Rzeszy stać się mia­
ło najbliższym arsenałem ar­
mii hitlerowskiej wyruszają­
cej na podbój Związku Ra­
dzieckiego.

Z tego też względu polity­
ka mniejszościowa i organi­
zowanie V kolumny na tym
terenie podporządkowane by­
ło przyszłym celom i potrze­
bom III Rzeszy. Generalnie
rzecz biorąc przed mniejszo­
ścią niemiecką na tych zie­
miach stawiano jako główne
zadanie umożliwienie zajęcia
Śląska, w chwili wybuchu
konfliktu zbrojnego z Polską,
bez dewastacji wielkich przed­
siębiorstw przemysłu kluczo­
wego.

sobą kwestie społeczne i na­
rodowe. Jan Stańczyk, sekre­
tarz generalny Związku Za­
wodowego Górników, w arty­
kule zatytułowanym „W
ważnej sprawie” zamieszczo­
nym w roku 1938 w organie
PPS „Robotnik” pisze z tro­
ską:

„Po polskiej stronie, na Gór­
nym Śląsku — wiadomo, olbrzy­
mie bezrobocie i nędza. Jedy­
nym marzeniem tysięcy bezro­
botnych, marzeniem od lat, to

otrzymanie pracy, to zarobek,
za który można by się najeść do
syta...

Niemcy to wiedzą. Wiedzą, że
szczególnie młodzi bezrobotni,

brania bezrobotnych Ślązaków
i tym, którzy deklarowali swo­
je przystąpienie, udzielali na­
tychmiast, od ręki, pieniężnych
zapomóg, wiążąc ich dodatkowo
perspektywą pracy w jednym
z wielu przedsiębiorstw nie­
mieckich o ile zgodzą się prze­
pisać dzieci do szkoły mniejszo­
ściowej.

Prowadzona na dużą skalę
dywersja moralna przyniosła
rezultaty. Długoletni, nie żyją-
cy już działacz polski na Ślą­
sku Opolskim, Arka Bożek, w

wydanych po wojnie pamiętni­
kach pisał w związku z tym:

„...Wskutek beztroskiej «rado-
snej twórczości* Grażyńskiego i
jego satelitów poszło na lep

Treścią oficjalnej propa­
gandy hitlerowskiej na po­
graniczu polsko-niemieckim,
szczególnie na Śląsku, było
sugerowanie ludności, że sy­
tuacja w Niemczech dojrzała
wreszcie do pełnej rewizji
wersalskiego dyktatu. W za­
chowanym przemówieniu kie­
rownika kursu NSDAP z By­
tomia z tego czasu czytamy
m. in.:

„Rok 1939 będzie dla wszyst­
kich Niemców rokiem ciężkiej
pracy i przyniesie dużo nie­
spodzianek — dojdzie z Polską
do konfliktu, prawdopodobnie
na tle zrabowanych obszarów

naszego kraju organizacji
mniejszości niemieckiej.

Organizacją V kolumny za­
jęła się również wrocławska

placówka Abwehry z filiami
w Legnicy i Opolu, której ce­
lem była przede wszystkim
działalność dywersyjno-sabo­
tażowa.

Utworzyła ona specjalny od­
dział tzw. „Kampf und Stoss-
Organisatlon”, złożony z pięciu
tysięcy zaprawionych w brud­
nej robocie sudeckich hitlerow­
ców. Mieli oni w przeddzień
wybuchu wojny być przerzu­
ceni na terytorium Górnego
Śląska i opanować przez zasko-

Antoni Badoń Wrzesień 1939 - V kolumna

Ostatnie dni przed najazdem
„Tragedia bez przykładu”

Na Śląsku wyraźniej niż

gdziekolwiek splatały się ze

którzy jeszcze nigdzie nie pra­
cowali, którzy chcą żyć, marzą
o jakimś ludzkim życiu, nie o-

prą się pokusie uzyskania pracy
po stronie niemieckiej. Niemcy
wiedzą nie tylko to, ale także
to, że za cenę pracy można, bę­
dzie zdobyć dusze naszej mło­
dzieży... Dziś na Górnym Ślą­
sku nie ma już prawie takiej
miejscowości, z której by nie
pracowało po stronie niemiec­
kiej kilkudziesięciu robotni­
ków... są wyjątkowo przychyl­
nie traktowani. Korzystają z
wszelkich ułatwień życiowych.
Wspólne wycieczki, zabawy, na­
leżenie do towarzystw sporto­
wych, odpowiednie odczyty, no

i zarobek, wymarzony zarobek,
asymilują szybko pewną część
naszych bezrobotnych na hitle­
rowców".

Próby przyciągania bezrobot­
nych, na stronę Niemców podej­
mowano również na terenie na­
leżącego do Polski Górnego
Śląska. Organizacje mniejszo­
ściowe w ramach wyznaczonych
sobie zadań zapraszały na ze-

propagandy niemieckiej 12 ty­
sięcy Polaków. Gnali ich we

wrześniu hitlerowcy przed so­
bą na wojsko polskie. Tragedia
bez przykładu”.

Rok 1939... przyniesie
dużo niespodzianek”

Po zagarnięciu Czechosło­
wacji, wśród wielu „argumen­
tów” propagandowych uza­
sadniających utworzenie „Pro­
tektoratu” znalazło się rów­
nież znamienne w swej wy­
mowie stwierdzenie, że Wehr­
macht musiał „zagwaranto­
wać los mniejszości niemiec­
kiej”. Fakt ten oraz zasięg i

tempo dokonywanych przez
III Rzeszę aneksji terytorial­
nych zrodziły niespotykaną
dotąd butę wśród mniejszo­
ści niemieckiej. Zapanowało
wśród niej ogólne przekona­
nie o niezwyciężoności nie­
mieckiego oręża

Górnego Śląska, Poznańskiego i
Pomorza. Już od stycznia roz-

poczną się prace przygotowaw­
cze zmierzające do wzniecenia
niezadowolenia wśród ludności
zrabowanych obszarów. Przewi­
duje się szerzenie propagandy
na terenie polskiego Górnego
śląska przez ludzi wyszkolo­
nych w Niemczech. W ten

sposób przygotowany teren

Górnego śląska, gdy ludność
doprowadzona będzie do osta­
teczności i zobaczy korzyści ja­
kie dać może Trzecia Rzesza,
da okazję do interwencji kan­
clerza”.

Na tropach dywersji

Zasadniczą rolę w akcji dy­
wersyjnej przeciwko Polsce
odegrać miały działające w

ramach SS i SD Volksdeutsche
Mittelstelle i Germanische

Leitstelle, które swoje macki

na Polskę rozciągnęły poprzez
setki działających na terenie

czenle kluczowe obiekty prze­
mysłowe przy aktywnej pomo­
cy miejscowych Volksdeutschów.

W tym celu wrocławska pla­
cówka Abwehry powołała na

Śląsku „Organizację Wojenno-
Sabotażową (Kriegs- und Sabo-
tage-Organrsation), której od­
działy liczące 1500 bojówkarzy
rozmieszczone zostały we wszys­
tkich ważniejszych ośrodkach
przemysłowych.

Legalnie działająca „Jungę
Deutsche Partej”, pod wodzą
senatora Wiesnera, przygotowu­
jąc się do przyszłego współ­
działania z wkraczającymi na

teren Polski wojskami hitle­
rowskimi, utworzyła na tere­
nie Górnego Śląska i okręgu
bielskiego potężną sieć oddzia­
łów dywersyjnych „Freikorp-
su”. Wykorzystana zo-stała roz­
legła baza pozostających pod
wpływem JDP zrzeszeń spor­
towo-turystycznych pn. „Beski-
denverein”, którego górskie
schroniska zamieniono w regu­
larne bazy szpiegowskie (np.
Borcza, .Pilsko), skąd śledzono

postęp najnowszych prac forty­
fikacyjnych.

Znakiem rozpoznawczym dy­
wersantów miała być czerwona

chusta z żółtym kołem, lub nie­
biesko-żółta opaska, beżowy
kombinezon z żółtymi wypust­
kami. Spadochroniarze sudeccy
mieli być ubrani w kombinezo­
ny zielone z podobnymi wy­
pustkami.

Niespełnione nadzieje
Mimo dość precyzyjnego ro­

zeznania naszego kontrwy­
wiadu likwidacja hitlerow­
skiego podziemia przebiegała
ślamazarnie. Głównie z powo­
du oporów Ministerstwa

Spraw Zagranicznych, które
nie życzyło sobie dawać Hi­
tlerowi jakichkolwiek „pre­
tekstów do zadrażnień” (!?).

Przedostające się jednak
raz po raz, na łamy prasy fak­
ty o przygotowaniach nie­
mieckiego podziemia, o likwir
dacji magazynów broni, i co­
raz częstszych aktach prowo­
kacji wzbudziły czujność pol­
skiej opinii publicznej. Samo­
rzutnie zaczęła się przygoto­
wywać do odparcia hitlerow­
skiej dywersji.

Ofiarności i bojowości ślą­
skiej klasy robotniczej za­
wdzięczać należy, że w cięż­
kich dniach próby, z takim
trudem i nakładem sił przy­
gotowywane przez hitlerow­
ców uderzenie spaliło na pa­
newce. Każdej akcji niemiec­
kich dywersantów skutecznie
i ofensywnie natychmiast
przeciwstawiały się Bataliony
Obrony Narodowej.

Wielkie zakłady przemysło­
we leżące na pograniczu, ata­
kowane bezustannie przez wy­
syłane z Zabrza i Bytomia
bandy dywersantów, mimo iż
nie posiadały ochrony wojsko­
wej, bronione były do ostat­
niej chwili rękami polskich
robotników.

Ich zobowiązania
„Przebywamy w Kętach na

dwutygodniowym obozie nauko­
wym — piszą członkowie Kota
Naukowego Ekonomiki Przemy­
słu WSE w Krakowie. — Jest
to już drugi tego rodzaju obóz
naszego koła w ciągu tegorocz­
nych wakacji. Zajmujemy się
analizą dynamiki produkcji glo­
balnej, zatrudnienia i wydajno­
ści pracy w Zakładach Metali
Lekkich w Kętach. Przebywamy
tu dzięki pomocy finansowej
rektora WSE. Do pracy naszej
podchodzimy bardzo sumiennie,
gdyż właśnie opracowanie tego
tematu jest naszym zobowiąza­
niem dla uczczenia V Zjazdu
PZPR.”

W słowiańskim grodzie

„na święty ogień Światowida”,
wniesienie flagi olimpijskiej
przez 6 Słowianek. zapalenie
znicza olimpijskiego i prawdzi­
wa zażarta walka we wszyst­
kich konkurencjach olimpij­
skich — to tylko w wielkim
skrócie obraz przeżyć mieszkań­
ców „grodu...”

Dzieci dziękują
Na placówce kolonijnej

Krakowskich Zakładów Fu­
trzarskich z Krakowa w Mu­
szynie koło Krynicy przeby­
wało na trzech turnusach 520
dizńeci. W imieniu dzieci z

Warszawy, Łodzi, Gdańska,
Tarnowa, Bielska, Żywca, Ku-„Obóz „Arkony”, to niemal

prawdziwie gród słowiański —

Uczestnicy obozu szkoleniowo-wypoczynkowego ZHP w Pia­
nkach — Drużkowie maszerują do... obozowej kuchni.

Fot. A. Turczański

czytam}' w liście pwd J. Górec­
kiego, nadesłanym z Wierchomli
Wielkiej. Harcerki i harcerze
kultywują tu swoją piękną ob­
rzędowość słowiańską. Na zbo­
czu doliny, pod flagą stoi dum­
ny Światowid, drewniana pali­
sada i smukła wieża wartowni
strzegą wejścia do „grodu”.
Bardzo uroczyście odbywa się
orzyjęcie do rodziny słowiań­
skiej, w czasie którego nasteouje
nadanie imion wojom (np. Sam­
bor, Dobromierz) jak również
przyjęcie do starszyzny rodowej.
Obrzędy te, wymagające szcze­
gólnej scenerii (noc, las) i bar­
dzo podniosłego nastroju na dłu­
go pozosta.ia w pamięci młodych
arkonian. Nawet, olimpiada od­
była się w „grodzie” w myśl o-

kreślonych zasad. Dokument o-

twarcia ze słowami przysięgi

rowa Lubelskiego i Krakowa
pragniemy przekazać serdecz­
ne podziękowania za zorgani­
zowanie nam wspaniałego wy­
poczynku. Informuje.my rów­
nież o wpłacie 100 zł na pom­
nik Centrum Zdrowia Dziec­
ka. Pieniądze te uzyskane za

zbiór grzybów przekazała gru­
pa „Komandosów”. Podpisała
za Samorząd Kolonii — Ja­
nina ltramarc7vk.

*

I to już ostatnia nasza let­
nia rubryka. Publikując o-

statnie otrzymane relacje
dziękujemy wszystkim, którzy
nadsyłając listy do redakcji
współredagowali z nami „La­
to, lato”.

ZB. GUZOWSKI
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Podgórze

przed V Zjazdem Partii

Dodatkowe

zobowiązania
W dzielnicy Podgórze „do­

biegają końca otwarte zebra­
nia partyjne, na których — z

udziałem licznej rzeszy bez­
partyjnych pracowników —

tęczy się dyskusja nad teza­
mi ną V Zjazd Parti.it Zebra­
nia te cieszą się znakomitą
frekwencją. W. trakcie do­
tychczasowej dyskusji zgło­
szono około

dotyczących m.- in. zagadnień
produkcyjnych; spraw socjal­
no-bytowych.' Wiele wnio­
sków adresowanych jest do
władz centralnych. Pracow­
nicy niektórych zakładów za­
kwestionowali. np. dotychcza­
sową praktykę kontaktowa­
nia się przedstawicieli resor­
tów i zjednoczeń .wyłącznie z

dyrekcjami, z pominięciem
załóg.

We wszystkich zakładach

istnieją skrzynki, do których
pracownicy mogą
swe propozycje i

wyrażone pisemnie.
W dalszym ciągu

się napływ nowych kandyda­
tów do partii.

Pomyślnie przebiega także
realizacja zobowiązań podję­
tych dlą uczczenia V Zjazdu.
Niezależnie od zobowiązań
długofalowych załogi czoło­
wych zakładów podjęły zobo­
wiązania dodatkowe. I tak np.
pracownicy Krakowskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego „Vistu:la” dadzą dodat­
kową . produkcję wartości 0,5
min zł. Podobne zobowiąza­
nia podjęły załogi Krakow­
skich Hut Szkła, Krakowskich
Zakładów Sodowych, „Telo-
su” i in. '

'(zg)

800 wniosków,

wrzucać

wnioski

notuje

«■■■■

Kosztem wielu min złotych

Modernizacja

„Wąskim gardłem" krakow­
skiej komunikacji są przesta­
rzałe, niezmodernizowane skrzy­
żowania, nie przystosowane do
coraz większego ruchu pojazdów
mechanicznych.

Pełną parą idą aktualnie pra­
ce przy przebudowie węzła Ma­
tecznego i skrzyżowania koło
Mostu Dębnickiego. Prace na

Matecznym pochłoną ok. 15 min
sł. W I etapie kosztem 1 min
zł modernizuje się ul. Konop­
nickiej i buduje „prawoskręt” w

ul. Wadowicka.. Roboty drogo­
we należą do bardzo trudnych,
trzeba przekładać dziesiątki
najrozmaitszych kabli. W II e-

tapie — budować się będzie wy­
sepkę centralną oraz poszerzać
wloty ul. Kamieńskiego i Wa-

Jak je nazwać?
'

Mają obowiązkowo swoje na­
zwy wszystkie statki pływające
pod banderami różnych kra­
jów, ba — nawet ekspresy ko­
lejowe kursujące na liniach
krajowych otrzymały wdzięczne
nazwy typu „Błękitna fala” czy
„Tatry” — czemuż by więc
podobne praktyki nie miały o-

bowiazywai w komunikacji
lotniczej? Tym bardziej, że

przecież w pierwszych latach
powojennych — co zapewne
pamiętają nieco starsi krako­
wianie — podróżowaliśmy sa­
molotami o wdzięcznych imio­
nach dziewczęcych.

Jak dowiadujemy się dyrekcja
PLL „LOT” rozważa obecnie
propozycję nadania nazw posz­
czególnym samolotom latającym
zarówno na liniach krajowych
jak i zagranicznych. Nie wia­
domo jesżcze czy samoloty PLL
„LOT” otrzymają obecnie na­
zwy miast czy nazwiska wiel­
kich Polaków. Dyrekcja PLL
..LOT” za naszym- pośrednic­
twem- zwraca się do wszystkich
pasażerów, aby zechcieli wy­
powiedzieć się na temat jakie
nazwy mają otrzymać nasze

samoloty. Listy prosimy kiero­
wać na adres Polskie Linie Lot­
nicze „LOT”, Warszawa, ulica
Grójecka 17. (ans)

dowleką (zajdzie konieczność
wyburzenia kilku budynków).
Prace przy modernizacji skrzy­
żowania zakończone będą do­
piero w roku 1970.

Od kilku tygodni prowadzo­
na jest także modernizacja
skrzyżowania koło Mostu Dęb­
nickiego. przebudowa tego wę­
zła jest konieczna z uwagi na

budowę Spółdzielczego Domu
lewarowego. Obecnie przekła­
da się tory tramwajowe (prace
bardzo kosztowne), tak by u

wlotu ul. Zwierzynieckiej mo­
żna było zlokalizować -wysepkę
tramwajową. Druga wysepka
wybudowana będzie w ul. Koś­
ciuszki. W ramach tej moder­
nizacji przebuduje się także pl.
Kossaka (powstanie tutaj par­
king). Koszt całości — ok. 5
min zł.

Jeszcze w tym roku rozpocz-
nie się modernizację skrzyżo­
wania ul. Pstrowskiego z ul.
Cekięry (budowa 2 wysepek
tramwajowych) oraz prawdo-

wlotu ul. Nowopła-
_

...

skrzy-
Filharmonia
gotową kon-

skrzyżo-
pod ,,Cracovią”, gdzie

nastąpiłoby wydzielenie torowi­
ska tramwajowego i przebudo­
wa ul. Manifestu Lipcowego.

(ans)

podobnie.
szewskiej do ul. Wielickiej,
w roku
żowania
MZDiź
oepcię
wania

przyszłym
pod ~'

ma też

modernizacji
,,Cracovią”,

Śladem naszej krytyki
Będq dodatkowe punkty

skupu makulatury
W związku z naszą notatką pt.

„Nierozumne marnotrawstwo”,
Wydział Przemysłu i Handlu
DRN Zwierzyniec wyjaśnia, że
na terenie dzielnicy otwarto w

lutym br. dodatkowy punkt
skupu surowców wtórnych przy
ul. Królowej Jadwigi 7. W II

półroczu br. będzie uruchomio­
ny jeszcze jeden punkt skupu
przez Spółdzielnie ..Złom-Stal”
przy ul. Księcia Józefa (na te­
renie obecnego wysypiska śmie­
ci MPO).

się Wydział Handlu Prez. RN,
którego przedstawiciele w czasie
kontroli przeprowadzonej w

dniu 6. VII. br. mieli szereg za­
strzeżeń co do zaopatrzenia pla­
cówek handlowych na dworcu
PKP. A co na to odpowiedzial­
ny za ten stan rzeczy „Wars”?

Dlaczego brak drzwi?

Szwankuje zaopatrzenie!

Nie tak dawno pisaliśmy o

złym zaopatrzeniu w napoje
chłodzące, lody i kanapki Dwor­
ca Głównego PKP. Z naszymi
spostrzeżeniami w pełni zgadza

Zamieściliśmy ostatnio zdjęcie
ulicznej kabiny telefoniczne-, do
której brakowało drzwi. Urząd
Telefonów Miejscowych wyja­
śnia, że powodem zdjęcia drzwi
było oberwanie się zawiasów,
co zagrażało bezpieczeństwu ko­
rzystających z aparatów wrzu­
towych. Urząd ma poważne kło­
poty z naprawą zepsutych
drzwi, ponieważ nie posiada
własnego warsztatu, a zlecanie
napraw rzemieślnikom natrafia
na poważne trudności, (ans)

*

.KIEDY ?
20 SIERPNIA czwartek JANA

ROZMAITOŚCI (Barbakan - a

w razie niepogody Karmelicka 4):
Balladyna — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): W górę rzeki — 17.

APOLLO: Winnetou s. III (jug. -

NRF, 11 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: Mściciel w mas­
ce (ang., 14 lat) — 19. KIJÓW:
Angelika i król (fr., 16 lat) —

17, 20. KULTURA (dziedziniec
KDK w razie pogody): Wiosen­
na miłość, jesienna miłość (htezp.
16 lat) — 20. MELODIA: Rzeka
Czerwona (USA, 14 lat) — 16, 19.

MASKOTKA: Sami swoi (poi., 14

lat) — 15.30. Między linami rin­
gu. (USA, 16 lat) — 17.45, 20. MI­
KRO: Człowiek’ ycieka (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA: Wielki wyścig (USA,
11 lat) — 13.30, 16.30, 19.30. MU­
SZLA: Czterej pancerni 1 pies
(poi., 7 lat) — 20. SZTUKA: Ka­
sia Ballou (USA, 16 lat) — 10.15,
12.30, 15.45, 18. 20.15. TĘCZA: Staj­
nia na Salwatorze (poi., 16 lat)
— 19. UCIECHA: Piękna Angeli­
ka {fr., 16 lat) — 15.45, 18, 29.15.
WANDA: Jezioro flamingów
(meks., 7 lal) — 10.30, 12.45. Film
z czarującą dziewczyną (rum., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA: Testament gangstera (fr., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA.

Flip, Flap i Inni (USA, 11 lat) -

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: Remont

WRZOS: Quentin Durward (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:

Nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Włó­
częgi północy (USA, 7 lat) —

17, 19.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Major Dundee (USA, 16

lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIATO­
WID: Udręka i ekstaza (USA, 14

lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIATO­
WID M. SALA: Galia (fr., 18

lat) — 15, 17.15, 19.30. SFINKS:
Zwariowana noc (poi., 11 lat) —

16, 18, 20.
PŁASZÓW: Energetyk — Sub­

lokator (poi. 16 lat) — 19.

WYSTAW
WAWEL: (9.30—17). GALERIA

SUKIENNICE: Pol. mai. i rzeź­
ba r. 1764—1900 (12—18). SZO-
ŁAYSKICH (Plac Szczepański 9):
Polskie malarstwo i rzeźba do
1764 r. (10—15). CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (12 - 18).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
„Jan Matejko — portrety” (10—15)
NOWY GMACH (Al. 3 Maja 1):
„Laka orientalna w zbiorach pol­
skich” (10—15). LENINA (Topolo­
wa 5): (9—16). STARA BOŻNICA
(Szeroka .24): (9—15). CZAPSKICH

(Man. Lipcowego 10): Polska mo­
neta średniowieczna (11—13). KTF

(Stolarska 9): Wyst. fotogr. (10—
18). GALERIA „PRYZMAT” (fiob-
zowska 3): Wyst. grafiki art.

amer. A . Stasika (11—22).

Od stalówki do ubrania

Wielki kiermasz w hali „Wawelu"
Z myślą o młodzieży, która już za kilka dni rozpoczyna

naukę otwarto wczoraj w Hali „Wawelu” przy ul. Zwierzy­
nieckiej wielki kiermasz szkolny. Organizatorami są Pow­
szechny Dcm Towarowy, Miejski Handel Detaliczny o-raz

hurtownie: obuwnicza, odzieżowa i papiernicza.
Na kilkudziesięciu stoiskach — dotychczas bardzo dobrze

zaopatrzonych — sprzedaie się ubrania (szeroki asortyment),
obuwie młodzieżowe, galanterię odzieżową, tkaniny, no i o-

czywiście — duży wybór przyborów szkolnych i artykułów
papierniczych. Słowem rodzice mogą tutaj kupić dla swoich
pociech wszystko, począwszy od zwykłej stalówki a skoń­
czywszy na ubraniu. Wczoraj odbył się także pierwszy po­
kaz mody młodzieżowej, który będzie powtórzony w dniu
31 sierpnia br. Mieszkańcom Krakowa przypominamy, że
kiermasz czynny jest do dnia 5 września br w godzinach
od 11 do 19. Zakupów można także dokonywać na dwóch
kiermaszach szkolnych na Placu Mariackim i na Nowym
Kleparzu. (ans)

Wykrusza się „armia“

opiekunów społecznych
Bezpośrednimi organizatora­

mi pomocy społecznej dla osób,
które przekroczyły
produkcyjny — są
wie społeczni. W naszym mieś­
cie mamy ogółem 234 rejonów
opiekuńczych, w których działa
216 opiekunów terenowych, 73
zakładowych i 14 specjalistycz­
nych; w sumie — 338 osób.

Niepokojącym zjawiskiem jest
fakt, że większość opiekunów
społecznych to ludzie starzy, a

więc tacy, którzy
czasie sami będą potrzebowali
pomocy. Zaledwie '

nie przekroczyło 40 roku ży­
cia, pozostałe osoby mają z re­
guły powyżej 60, a nawet 70
lat (!) Aż 120 opiekunów spo­
łecznych to renciści. Ten brak
młodych kadr — daje się już
zauważyć od szeregu lat..

Podstawowa bolączką w pra­
cy prawie wszystkich bez wy­
jątku opiekunów społecznych
jest brak lokali, gdzie można

by załatwiać interesantów. O-
riekun społeczny ma na swo­

jej głowie dziesiątki, ba. setki
spraw, które włącznie z przyj­
mowaniem podopiecznych miisi
— niestety — załatwiać w do­
mu.

Wydział Opieki Społecznej RN

ze swej strony zabezpiecza

KOMUNIKATY

Wadowickie Przedsiębiorstwo Budowlane unieważ­
nia zagubioną pieczątkę o treści „W. P. B. Kier,
budowy nr......... Klimczak Franciszek”,

Unieważnia się zaginioną pieczątkę firmową o tre­
ści: — „Spółdzielnia Ogrodnicza w Nowym Targu
Kiosk Nr. 1 w Czarnym Dunajcu”.

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych — Kraków,
plac Bohaterów Getta II — unieważnia zgubione
zgłoszenie rejestracyjne nr 176, z dnia 26 III 1959 r,.
W2ór IRP, wydane przez Wydział Finansowy Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Narodowej Zwierzyniec.

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
w Krościenku n. D . unieważnia kwity „dziennika
wpłat” kwilariusza przychodowego, od nr 239>S1 do
239195. K-7010

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego
unieważniają zagubiony w dniu 23 lipca br. blo­
czek (100 szt.) dowodu dostawy pieczywa, nr 474951—

475000, seria „A”. K-7414

Zarząd MSZiZ w Suchej Beskidzkiej unieważnia

pieczątkę o treści: „Miejska Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu Sklep Sportowy nr. 31”.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Nowym Sączu — unieważnia zagubione piecząt­
ki następującej treści: I) „Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej 4/ w Nowym Sączu
ul. Staszica 1, Nr. tel. 82-19”, 2) „Kierownik Dzia­
łu Ekonomicznego mgr K. Chapko”.

już wiek

opiekuno-

w niedługim

21 opiekunów

Projekt restauracji
■ ■ W kółkach

Jeszcze 8 miesięcy temu „My­
śliwska” — zakład gastronomi­
czny przy pi. Szczepańskim mia­
ła na swym koncie 87 tys. zł
strat. Obecnie, kierownik tej
placówki — Kazimierz Srottek,
informuje nas, że deficyt ten zo­
stał zmniejszony już do kwoty
13,2 tys. zł i chyba do końca
roku będzie całkowicie zlikwi­
dowany. Fakt ten zasługuje na

tym większą uwagę, ponieważ
„Myśliwska” posiada zaledwie

53 miejsca i wycieczek zbioro­
wych przyjmować nie może.

Od ubiegłego roku „Myśliw­
ska” jest prowadzona na zasa­
dzie eksperymentu ekonomicz­
nego. Oznacza to własną kalku­
lację cen w oparciu o realne ko­
szty surowca i -wytwarzania po­
traw kuchennych oraz garmaże­
ryjnych. W tym wypadku ceny
te są nieznacznie wyższe od obo­
wiązujących w lokalach prowa­
dzących kuchnię ściśle według
receptur ogólnokrajowych. I tak
np. receptura ta nie przewiduje

dodawania do flaczków żółtka
oraz mleka, dodatki te stosowa­
ne w „Myśliwskiej” powodują
nieznaczny wzrost kosztów su­
rowca, ale te „eksperymental­
ne” flaczki są smaczniejsze i po­
żywniejsze.

„Myśliwska” mieści się przy
pl. Szczepańskim, a więc w

punkcie, gdzie koncentruje się
duży ruch turystyczny w na­
szym mieście. Kier. Srottek wy­
suną! przeto projekt godny po­
parcia. Otóż gdyby dyrekcja
KZG przydzieliła „Myśliwskiej”
wózek „Bemar” przystosowany
dla dań gorących i zgodziła się
zwiększyć stan pracowników z

21 do 23 osób — na pl. Szczepań­
skim można by uruchomić „fi­
lię” połową wspomnianej re­
stauracji. Oferowano by tutaj
szaszłyki. kiełbasę na gorąco,
kotlety mielone, parówki czy też
schoboszezaki z Chlebem oraz

napoje — soki owocowe czy na­
wet piwo. (b. c.)

Właściciel tego
samochodu

otrzymuje man­
dat za przekro­
czenie czasu

parkowania (do
5 min.) o czym
informuje odpo­

wiedni znak.

CHIRURGICZNY! Nowa Huta.
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta. OKULISTYCZNY: Nowa Hu­
ta. UROLOGICZNY: Nowa Huta.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
PEDIATRYCZNY: Nowa Huta.

POGOTOWIE

RATUNKOWE!

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta
Centrum A bl. 3 (tlen), Osiedle
na Stoku.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. Rnln.
5.25 „Chemia rolnikom”. 5.30 Muz.
5.50 Gimn. 6.00 Wiad. 6.05 Skrzyn­
ka PCK. 6.20 Muz. 6.37 Omów,
aud. oświat. 6.40 Kalendarz Ra­
diowy. 6.45 Muz. 7.00 Dziennik.
7.10 Publicystyka międzynarodo­
wa. 7 .20 Piosenka dnia. 7.24 Muz.
8.00 Dziennik. 8.20 W pogodnych
rytmach. 8 .44 Koncert życzeń. 9.00
Dla dzieci: „Lato i ty”. 9.20 Muz.
balet. 10.00 „ON” — opow. K.

Przerwy-Tetmajera. 10.20 Koncert
Ork. 10.50 „Dr Żabiński przed mi­
krofonem”. 11.00 Pol. muz. lud.
11.20 Koncert rozrywk. 11.50 Po­

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Górniczej
Kopalni Węgla Kamiennego „Janina”

w Libiążu, powiat Chrzanów

informuje, że dysponuje jeszcze

wclnymi miejscami
do klasy pierwszej

na rok szkolny 1968/1959.

Kierunek szkolenia:

górnik podziemnej kopalni węgla.
Szkoła posiada internat. — Zgłoszenia

kierować pod pow. adresem.

za trud'Nowosądeckie Zakłady Gastronomiczne

nią natychmiast na terenie Krynicy:
ŹASICJPCĘ KIEROWNIKA restauracji „Hawana”

w Krynicy — wymagane średnie wykształcenie ga­
stronomiczne lub ekonomiczne, kurs branżowy wg
piógraron zatwierdzonego przez MHW, ewentualnie
zasadnicze gastronomiczne oraz kurs branżowy wg
programu zatwierdzonego przez MHW i 7 lat prak­
tyki w zakładach gastronomicznych,

KELNERÓW — wymagane wykształcenie zasad­
nicze gastronomiczne w zawodzie kelnera 1 prak­
tyka.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra­
cy pracowników gastronomii. — Dyrekcja miesz­
kań nie zapewnia. informacji udziela Dział Kadr
NZG w Nowym Sączu, ul. Staszica 7.

0-

piekunom dokształcanie w za­
kresie porad prawnych, medy­
cyny, psychologii.,
być utworzony w

środek Opiekuna
przy Podgórskiej
Obwodowej, gdzie dokształcać
się będzie opiekunów. Do koń­
ca roku 1970 mają być utwo­
rzone dalsze 4 tego typu pla­
cówki. (a)

Wkrótce ma

Krakowie O-
Społecznego
Przychodni

Turysto - stop!

Pierwsi

łu świecie

radnia rodzinna. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12 .05 Wiad. 12.10 „Koncert
z polonezem”. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 S. Barber: Sonata na

wioloncz. i fort. 13.20 Dla was

gramy i śpiewamy”. 13.40 „Więcej
lepiej, taniej”. 14.00 Aud. poet.
14.10 Koncert. 15.00 Wiad. 15.05 Z

życia Związku Radzieckiego. 15.30
Dla dzieci młodsz. „Idzie Piotr do

szkoły”. 16.00 „Popołudnie z mło­
dością”. 17.55 Wiad. 18.00 „Prze­
boje zawsze młode”. 18.40 Muzy­
ka i aktualności. 19.05 „Z księ­
garskiej lady”. 19.20 „Jak się pan
czuje, panie inżynierze?” — rep.
19.35 Fel. muz. 20.00 Dziennik.
20.26 Kronika sport. 20.40 Gra

Ork. Tan. PR . 21 .20 Rozmowy o

wychowaniu. 21.30 Teatr PR: „Na
maneżu” — słuch. 22.00 „Ludzie
i kontynenty”. 22.20 Zesp. roz­
rywka i tan. 23.00 Dziennik. 23.10
Wiad. sport. 23.12 Po raz pierw­
szy na . antenie. 24 .00 Wiad. 0 .05—
3.00 Program nocny z Poznania.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.30 Wiad. 5.35 Tr. 1

Rzeszowa. 5.45 Muz. 5 .59 Progn.
pog. 8.00 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy. 6.20 Gimn.
6.30 Dziennik. 6.40 Opinie ludzi

partii — Fabryka łożysk tocznych
w Poznaniu. 6 .50 Muzyka i ak­
tualności. 7.15 Progn. pog. 7 .16
Muz. 7.30 Dziennik. 7.50 Muz. 8 .10
And. dla młodz. 8 .20 Temat dnia.
8.25 Progn. pog. 8 .30 Wiad. 8.35

„Armia zmechanizowanych tra­
dycji”. 8.55 Koncert rozrywk. 9.30
Wiad. 9 .35 Pod niebem Paryża.
10.00 A. Dworzak: Serenada d-
moll. 10.25 Opowiadanie J. Ra-
diczkowa. 10.45 Muz. poi. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1
ze świata. 12.25 Przyjaciel Rolni,
ka. 12 .40 „Szkoło, szkoło” — aud.

reg. 13.05 Historie i anegdoty kra­
kowskie. 13.25 „Proszę mówić —

słuchamy”. 13.45 Koncert dla

Powiatowy Związek Kółek Rolniczych w Nowym
Sączu, unieważnia pieczątkę o treści: „Kółko Rot
nicze w Librantowej”. K-6701

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Fabryka Samochodów Ciężarowych im. F . Dzier-

1Maja—za-
MECHAN1KÓW
specjalnościach:
osób; obróbka

TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko kierów,
nika w irsztatu mechaniczno-remontowego — ora,z
HYDRAULIKA • MONTERA — zatrudnią Spółdziel­
cze Zakłady Spożywcze „FRUCTONA” w Tarno­
wie, ul. Franciszkańska 4.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast ŁADOWACZY
do za i wyładunku wagonów (materiały budowlane).

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra­
cy w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia i Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5, do

przystanku przy zajezdni tramwajowej.

Kopalnia Piasku Podsadzkowego Ja worzno-Szcza-

kowa, ul. Bukowska — zatrudni natychmiast 16
OPERATORÓW SPYCHACZY, t uprawnieniami. —

Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfikatora
PMP-PW, — Pracownicy otrzymują po jednym ro­
ku pracy premię z „Karty Górnika” oraz węgiel
deputatowy. — Zgłoszenia przyjmuje i informacji
udziela dyrektor Kopalni. K-7554

Krakowskie Zakłady Kamienia Budowlanego
w Krzeszowicach — przyjmą natychmiast TECH­
NIKA BUDOWLANEGO, z praktyką, do Działu

Inwestycji. — Warunki do omówienia na miejscu
w Dyrekcji — Krzeszowice, ul. Krakowska 212.

KIEROWNIKA ŚWIETLICY -

miast C«ch Rzemiosł Różnych
Brodzińskiego 5. — Pożądane:
(kobieta), wykształcenie średnie
do pracy kulturalno-oświatowej

przyjmie natych-
w Tarnowie, ul.

wiek około .30 lat
oraz kwalifikacje
I świetlicowej.

żyńskiego w Starachowicach, ui,
trudni natychmiast INŻYNIERÓW
na stanowiska st. technologów, o

konstrukcja oprzyrządowań — 6
wiórowa — 7 osób; przeróbka plastyczna — 2 oso­
by, obróbka
CHEMIKÓW
wiskach st.

moćhodowa
— 2 osoby;
speśętorów nadzoru w Dziale Inwestycji, o specjal­
nościach: inż, budowlany — i osoba; inż. instalacji
rurowych — 1 osoba.

Po podjęciu pracy początkowe zakwaterowanie
w hotelu zakładowym, a w IV kwąrtale
je możliwość uzyskania mieszkania
z budownictwa zakładowego.

Pozostałe warunki pracy 1 płacy do
w Dziale Kadr FSC, telefon 333, wewn.

termiczna — 1 osoba; INŻYNIERÓW
— 4 osoby. INŻYNIERÓW na stano-

konstruktorów o specjalnościach: sa-

lub silnikowa — 18 osób; elektronika
INŻYNIERÓW na stanowiskach st. in-

br. istnie-
rod7 innego

omówienia
1315.

Przy ul. sw. Anny
duje się Collegium Kołłąta-
jowskie, zwane dawniej Col­
legium Physicum. Budynek
wzniesiony został w 1790 r.

według projektu Feliksa Ra­
dwańskiego. Na fasadzie
znajduje się tablica upamięt­
niająca osiągnięcia polskich
uczonych — Karola Olszew­
skiego i Zygmunta Wróblew­
skiego, którzy w tym gmachu
w latach 1883—1896 po raz

pierwszy w świecie dokonali
skroplenia tlenu, a później
azdtu, tlenku węgla i wodo­
ru. Dwujęzyczna tablica (po
polsku i po łacinie) głosi, że
wyżej wymienieni „skropili
po raz pierwszy na świecie
składniki powietrza otwiera­
jąc przez to nauce i przemy­
słowi nowe dziedziny badań,
i zastosowań”. Zamieszczamy
zdjęcie tej tablicy. (zg)

Fot. A. Turczański

Stoiska z kwiatami
Miły akcent dekoracyjny sta­

nowią stoiska z ciętymi kwia­
tami, ustawione w os. Centrum
B (obok salonu wystawowego)
w Nowej Hucie. Można tu na­
być różne odmiany róż, astrów,
czy też goździków. Kwiaty cię­
te w bogatym wyborze otrzy­
mać można również w kilku
innych'' punktach miasta. Być
może, iż przynajmniej jedno z

takich stoisk zabłądzi w nie­
długim czasie na Plac Central­
ny! (jwc)

wczasowiczów. 14.30 Kalejdoskop
kult. 15.00 „Narody śpiewają”.
15.20 Muz. 15.50 „Narodziny no­
woczesnej techniki” — przewrót
w energetyce. 16.00 Wiad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 7 .00 „Wrzesień
w literaturze” — esej Wł. Macią­
ga. 17.20 „Nowe nagrania zesp.
Ork.1ChóruPRiTVwKra­
kowie”. 17.45 „Pracowite waka­
cje” — rep. 18.00 Dziennik krak.
18.10 Elektryczne rytmy. 18.20 Ra-
dio-reklama. 18.30 „Widnokrąg” —

wydarzenia ze świata nauki. 18.40

„Słowa niespalone”. 19.00 Wiad.
19.07 Nowe płyty. 19.30 „Proszę
o przyjemny wyraz twarzy” —

kabaret poetycki. 20.00 Tańce lu­
dowe. 20.20 W. Saroyan: „Cóż za

pomysł tato”. 20.27 Koncert mel.
1 piosenek. 21 .00 Z kraju l ze

świata. 21.27 Wiad. sport. 21 .31

„Opery w przekroju” — M. Rim-
ski-Korsakow: „SADKO”. 22.20

„O starych i nowych sennikach”
— fragm. książki A. Banacha.
22.35 Koncert muz. hiszp. 23.15

„Przeglądy i poglądy”. 23.25 Mel.
tan. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

ELEWI Z JA
Godz. 10,00 „Troje z lasu” —

film radź. 11.30—17.15 Przerwa.
17.15 Program dnia. 17,20 Wiado­
mości. 17 .25 „Koncert” — film

węg. „Dzień Pokoju”. 17.50 „Z
drugiej strony szklanego ekra­
nu”. 18.10 „Aukcja” — film dok.

poi. 18.25 IV Festiwal muz. orga­
nowej i kameralnej w Kamieniu
Pomorskim. 19.00 Wieczorne roz­
mowy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Trybuna TV —

„Problemy wychowania obywa­
telskiego”. 20;35 „10 minut recen­
zji” — przed kamerą M. Spru-
siński. - 20.45 Teatr Kobra. 21 .50

„Horyzonty” — mag. gospod. 22 .20
Dziennik. 22 .35 Program dnia.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Star­
gardzie Szczecińskim, ul. Stefana Czarnieckiego 5,
tel. 43-35 — zatrudni natychmiast:

NACZELNEGO INŻYNIERA (mężczyznę) — wy­
magane wyższe wykształcenie o specjalności me­
lioracyjnej lub budownictwa wodnego oraz mini­
mum 3 lata pracy na kierowniczym stanowisku
w melioracji. — Warunki pracy I płacy zgodnie
z obowiązującym Układem Zbiorowym Pracy w bu­
downictwie. — Warunki mieszkaniowe do uzgod­
nienia osobiście, listownie lub telefonicznie (mo­
żliwość otrzymania mieszkania służbowego).

DWÓCH KIEROWNIKÓW BUDÓW (mężczyzn) —

wymagane wyższe lub średnie wykształcenie me­
lioracyjne oraz 5 lat praktyki w melioracji. — Wa­
runki pracy i płacy oraz sprawy mieszkaniowe,
jalę wyżej. K-7668

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne i odpowiednia praktyka,

ST. INSPEKTORA d. s. eksploatacji i normowa­
nia pracy — wymagane wykształcenie średnie te­
chniczne lub ekonomiczne i odpowiednia praktyka,

ST. TECHNOLOGA — wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne i odpowiednia prak­
tyka w przedsiębiorstwach transportowych,

Z-CĘ KIEROWNIKA KOLUMNY d. 8. SPRZĘTU,
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne i praktyka,

ST. INSPEKTORA d. s . ZAPLECZA z uprawnie­
niami do prowadzenia spraw p. -pożarowych — wy­
magane wykształcenie średnie i kurs p. -poź^,

PORTIERÓW’,
DOZORCÓW OCHRONY MIENIA,
HYDRAULIKA wod. -kan. i c. o. z uprawnieniami,
ŚLUSARZA MASZYNOWEGO z uprawnieniami,
KIEROWCÓW z 1, 11 i III (starą) kategorią pra­

wa jazdy.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia i Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5 do

przystanku przy zajezdni tramwajowej.

Dwie OPONY SAMOCHODOWE

1200X24/16, s importu, nieużywane, sprzedadzą
Andrychowskie Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego. — Zgłoszenia: — Dział Zaopatrzenia —

ANDRYCHÓW, tel. 17, wewn. 589.

Przedsiębiorstwo Geologiczno-Inżynierskie Budow­
nictwa Wodnego „Hydrogeo” Oddział w Krakowie,
przyjmie natychmiast do pracy na terenie woje­
wództwa krakowskiego (w szczególności przy bu­
dowie zapory Wisła Czarne)
NIEKWALIFIKOWANYCH

Wynagrodzenie zgodne
Pracy w budownictwie.
ne, możliwość korzystania

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Ekonomiczny — Kraków, Rynek Gł. 35, teł. 501-01.

60 ROBOTNIKÓW
oraz 8 BRUKARZY.
z Układem Zbiorowym
Zakwaterowanie bezpłat-

ze stołówki.

Spółdzielnia Pracy „ELEKTROME1 AL” — Wielicz­
ka, ul. Garbarska 17 — Kraków, tel. 223-79 — za­
trudni natychmiast

ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO, posiadającego
wyższe wykształcenie ekonomiczne, znajomość
przepisów finansowych i zasad rachunkowości oraz

4 lata praktyki w księgowości na kierowniczym
łub samodzielnym stanowisku, wzgl. średnie wy­
kształcenie ekonomiczne lub inne średnie, znajomość
przepisów finansowych i zasad rachunkowości
8 łat praktyki w służbie finansowej, w tym co

mniej 4 lata w księgowości na kierowniczym
samodzielnym stanowisku,

INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ,
siadającego wyższe wykształcenie techniczne
ekonomiczne i 3 lata praktyki w zawodach tech­
nicznych lub ekonomicznych, względnie średnie
techniczne lub ekonomiczne i 6 lat praktyki w za­
wodach technicznych lub ekonomicznych.

oraz

naj-
lub

po­
lub

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal”
w Nowej Hucie, Kraków-Czyżyny, ul. Centralna 51,
przyjmie natychmiast następujących pracowników:
MONTERÓW RUROCIĄGÓW PRZEMYSŁOWYCH,
MONTERÓW INSTALACJI WEWNĘTRZNEJ BU­
DOWNICTWA, ROBOTNIKÓW NIEK WAIJFIKO-
WANYCH do robót ziemnych, wysoko kwalifiko­
wanych Ślusarzy konstrukcyjnych i na­
rzędziowych, ELEKTRYKÓW UTRZYMANIA
RUCHU z III lub IV grupą bhp, KIEROWCÓW z I
lub II kategorią prawa jazdy, URŁADACZY IZO­
LACJI TERMICZNEJ, SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH i AUTOGENICZNYCH.

Przedsiębiorstwo przyjmie na wstępny staż pracy
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH jako
monterów i ślusarzy w wymienionych specjalno­
ściach. Staż pracy trwa minimum pół roku. —

Chętni do kontynuowania nauki w szkołach śred­
nich (wieczorowych, zaocznych) mogą
skierowanie po przepracowaniu 1 roku,
grodzenie wg Układu
downictwle.

Dla zamiejscowych
zapewniony. — Chętni
wyższych zawodach oraz posiadający odpowiednie
dokumenty, proszeni są o bezpośrednie zgłoszenie
się w Dziale Zatrudnienia 1 Szkolenia, pokój nr 104.

Dojazd z dworca kolejowego i autobusowego
tramwajem linii nr 4, 5 i 15 do Czyżyn, a następ­
nie autobusem nr 125.

uzyskać
Wyna-

Zblorowego Pracy w bu-

bezpłatny hotel robotniczy
do podjęcia pracy w po-

TYNKARZY, MURARZY, MALARZY, POSADZKA­
RZY, LASTRYKARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, BE­
TONIARZY, MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW W1EL-

KOBLOKOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH oraz ABSOLWENTÓW ZASADNI­
CZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH — zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowlane' „Zachód” —

Kraków, ul. Salwatorska 14.
Praca pa terenie Jaworzna, Skawiny t pow.

Chrzanów. Bezpłatne zakwaterowanie i tanie sto­
łówki pracownicze — zapewnione Przy pracy na

akord,
oraz <

w systemie
bez względu

Możliwość

fikacji oraz

zawodowej.
r?ia mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmują: Dział Zatrudnienia KPB

„Zachód” — Kraków, ui. Salwatorska 14, pok. 104,
telefon 239-40 oraz sekcja zatrudnienia Zarządu
Budowlano-Montażowego — Chrzanów, ui. Oświę­
cimska 73, Kierownictwo Grupy Robót Wykończe­
niowych - Chrzanów, ul. Oświęcimska 1, Kierow­
nictwo Grupy Robót — Jaworzno, osiedle Stałe —

(barak), Kierownictwo Grupy Robót — Skawina,
ul. Ogrody, Kierownictwo Budowy — Krzeszowice.

, możliwość osiągnięcia wysokich zarobków

otrzymania premii za roboty wykonywane
stała,akordu zryczałtowanego. Praca

na porę roku.
nauki zawodu i podwyższenia

uczęszczania do wieczorowej szkoły
- W perspektywie możliwość uzyska-

kwall-

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie - przyj-
mie natychmiast do pracy, z terenu Krakowa i No­
wej Huty. TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami na stanowisko st. mistrza remontowo • bu­
dowlanego, MASZYNISTĘ | POMOCNIKA MASZY­
NISTY lokoipotyw spalinowych, INŻYNIERA lub
TECHNIKA CHEMIKA, na stanowisko asystenta
w Wydziale Kontroli Technicznej i laboratorium,
ST. KSIĘGOWEGO księgowości inwestycyjnej,
z wyższym lub średnim wykształceniem i kilkulet­
nią praktyką, TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP

w zakresie budowy torów i rozjazdów, ELEKTRO­
MONTERÓW i ŚLUSARZY do pracy w warsztacie
i utrzymaniu ruchu, PRACOWNIKA POSIADAJĄ­
CEGO KWALIFIKACJE DO PRAC TERMOIZOLA­
CYJNYCH, białych MURARZY, SPAWACZY z peł­
nymi kwalifikacjami i praktyką, PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy w wydzia­
łach produkcyjnych i pomocniczych, MANEWRO­
WYCH i USTAWIACZY z uprawnieniami PKP.

Kandydaci do pracy proszeni są o zgłaszanie się
w Dziale Kadr 1 Szkolenia Cementowni „NOWA
HUTA”. — Dojazd tramwajem linii nr 15 I 14.

Hula Im. Lenina — zatrudni natychmiast w trans,
porcie kolejowym l ZAWIADOWCÓW ODCINKA
DROGOWEGO — wymagane wykształcenie . Średnie
techniczne, z-letnia praktyka i egzamin PKP, z MA.
SZYNISrOW DREZYNY SPALINOWEJ, i egzami­
nem PKP I Świadectwem ukończenia zasadniczej
szkoły zawodowej, MANEWROWYCH z uprawnie­
niami PKP oraz PRACOWNIKÓW NIEKWAI IS|KO-
WANYCH do przyuczenia w zawodzie manewrowego.

Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia 1 uregu­
lowany stosunek do służby wojskowej.

Zgłaszający się osobiście winni posiadać Świadec­
two ukończenia szkoły oraz Inne dojcumenty
stwierdzające posiadane kwalifikacje, ważny dowód

osobisty, książeczkę wojskową z wymeldowaniem
do Nowej Huty, Świadectwo pracy z adnotacją
o zajęciach sądowych (Dz. Ustaw Nr 10 z dnia 21 II
1962 r., poz. 46) oraz opinię z ostatniego miejsca
pracy.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

Huty lm. Lenina w Krakowie, Centrum Administra­
cyjne, budynek „Z" — parter.

Nauka

WPISY na kursy księ­
gowości I i II stopnia -

przyjmuje „Wiedza" -

Kraków, ul. Jana 13. III

piętro, tel. 581-25.

WPISY na kursy Języków
obcych' dla młodzieży I

dorosłych — przyjmuje
. .Wiedza” Kraków, ul.
Jana 13 III piętro tel.
581-25 1 Świerczewskiego
Ji. I piętro. K-7766

WPISY r-a kursy kreśleń

technicznych. budowla­
nych, konstrukcyjnych,
instalacyjnych I maszy­
nowych. przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego, Kraków, ul. Die-
tla 38. K-7523

KURSY utrwalania wia­
domości. z zakresu przed­
miotów ogólnokształcą.
cych l# ekonomicznych —

organizuje „Wiedza” —

Kraków, ul. Jana 13, III

piętro, tel. 581-24.

Hurtownia Artykułów Metalowych
KRAKÓW, ul. KOPERNIKA 6,

dostarcza ze składu

WfGLOWE PIECE PRZENOŚNE
na sezon zimowy 1968/69 —

stalopalny „Zar" — cena

detal 1.970 zł, stalopalny
na hurt. 1.350 zł, detal,
łopalny „Patent" — cena

detal 1.650 zł, uniwersalny
ca” — cena hurt. 406 zł, detal. 452 zł
żeliwny okrągły od 111 do 175 zł, oraz

POMPY

typy:
hurt. 1.770 zł.
PGWS — ce-

1 500 zł, sta
hurt. 1 485 zł.

„Charszni ■

2-tłokowc, skrzydełkowe, kolumnowe
i abisynki.
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